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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświątecznych.

Redakcja Gazety, czyniąc zadość'wielo
krotnym żądaniom uskutecznienia osobnego 
wydania Podróży po Australii p. S. Wiśniow
skiego, zawiadamia Szanownych abonentów, 
że dzieło to wyjdzie w' połowie kwietnia br. 
w 2 sporych tomach, po cenie 4 złr, dla 
abonentów Gaz Nar. zaś oznacza się cena 
3 złr., którą kwotę do Administracji Gaz. 
Nar. nadesłać można.

. , .......  . . ...ro-r,

Telegramy Gazety Narodowej,
(Tylko w jednej części wczorajszego nu

meru drukowane.')
Perpiguail 1 1. kwietnia. Obrońcy 

Puycedry odparli zwyciezko armię szefa 
karlistów Saballsa.

Konstantynopol 11. kwietnia. 
Z powodu przemycania tytoniu przyszło 
do krwawego starcia między Persami i 
policją. 70 Persów aresztowano.

Rzym 11. kwietnia. Mermillod, 
Manning, Ketteler mają być kardynałami 
mianowani.

Lwów d. 13. kwietnia.
(Temat do rozmyślań. — Przyszłe wielkie 

zwycięstwo polskie. — Sprawy bieżąco.)
Z dumą i zadowoleniem spędzą obecne 

święta centraliści, i mają do tego prawo. 
Bo jeżeli anticentraliści utorowali im drogę 
do zwycięstwa, wypuszczając je z rąk wła
snych, jeżeli oni wewnątrz monarchii i za gra
nicą znaleźli sojuszników i protektorów 
przemożnych: to i sami zarazem postąpi z całym 
zapałem rzucili się do pracy, aby zwycięstwo 
sobie zapewnić i ubezpieczyć. Ze stanowiska 
moralności pospolitej i politycznej potępi hi- 
storja środki i sposoby, których centraliści 
używali, od pogwałcenia najjaśniejszego pra
wa aż do najmizerniejszego oszczerstwa nie 
przebierając, byle prowadziły do celu, — ale 
wytrwałość ich, solidarność, nieugiętość musi 
każdy podziwiać, a nawet ich wstrzemięźli
wość. Nie zamierzyli dobijać się od razu o 
spełnienie wszystkich celów, o zorganizowa
nie Przedlitawii, polityczne, społeczne, finan
sowe i wyznaniowe od razu według swego 
programu, — owszem wszystko zawiesili do 
dalszego czasu, a tylko jeden cel sobie wy
tyczyli, który, jednak, osiągnąwszy można 
wszystko inne osiągnąć. I jeżeli centralizm 
jest tylko mrzonką doktrynerską, jeżeli dok- 
trynerskiemi są ich zamiary polityczne, wy
znaniowe, społeczne i finansowe; jeżeli na
wet owe wybory bezpośrednie wybitnie no
szą cechy doktrynerji: to przynajmniej w ukła
dzie reformy wyborczej wszystko odrzucili, 
coby zadawalało marzenia doktryny, ale do
pięciu samego celu stawało na przeszkodzie, 
— owszem wszystko tam wpakowali, co naj
ściślejszy wzgląd pospolitej praktyki wpako
wać kazał. Od Rechbauera, który pragnie 
głosowania powszechnego, do Sturma, który 
niegdyś w sejmie berneńskim sprzeciwiał się 
wyborom bezpośrednim i centralistów prag- 
skich w tym duchu obrabiał — wszystkie 
frakcje i odcienia centralistyczne wzięły się 
za rękę, i przystały na modłę wyborczą,

Kronika Lwowska.
(Jako niniejsza kronika zawiera bardzo wiolo 

pięknych rzeczy, kwalifikujących się do odczyta
nia tylko w pierwszy dzień świąt wielkanocnych.)

Są dnie, w których chciałbym być mi
lionerem.

Muszę się bowiem przyznać, chociaż to 
dość śmiesznem wydać się może, że nie 
chciałbym być nim codzień, uważając 
stan ten jako zbyt krępujący wolnego czło
wieka, a to nazbyt, aby go aż całe ży
cie znosić można.

Chciałbym być milionerem — w czasie 
świąt wielkanocnych.

Nie wiem czy komu innemu, tak jak 
mnie, wydaje się w tych dniach nędza i bie
da największą, najbardziej litości wzywającą. 
Mój Boże! znam tę rzecz z własnych do
świadczeń i spostrzeżeń własnych.

W maleńkiej izdebce wilgotnej i cie
mnej święci rodzina święto wielkie przy mi
sie ziemniaków - postnych.

Drzewa się zielenią, powietrze woni peł
ne basamicznych, ptak zaświegoce , ludzie 
się krzątają jak mrówki, a wszystko czyni 
tylko przygotowania do świetniejszego uczcze
nia świąt bożych. Z biednej tej rodziny dwoje 
dziatek kręci się po kuchni sąsiada. Sąsiad 
zamożny, stawia więc całe szeregi bab i dzia
dów, plackami wszystkie zajmuje stoły; ile 
tam łokci kiełbasy, zmierzyć byś nie był 
nawet w stanie.

I piękne święto się zaczęło! Biednym 
dzieciom kazano wyjść od sąsiada, wrócili 
do łóżka iinatki, która im na Wielkanoc dała 
uścisk gprący, błogosławieństwo i — półmis 
ziemniaków postnych.

Tymczasem u sąsiada świecą święto u-< 
roczyście.

I kiedy biedne dziecięta z główką ma
rzeń pełną o lepszych, przyszłych czasach 
isypiają — u sąsiada huczna zabawa i bal

która żadnej z osobna frakcji i żadnej je
dnostki nie zadawala, ale — do celu pro
wadzi.

Wielkie rocznice, wielkie święta powin
no być chwilą rozmyślań, inaczej sensu nie- 
mają I niechaj nikt nie mówi, że śród roz- 
gardjaszu świątecznego niepodobna rozmyślać. 
W chwilach podobnych nabiera duch polotu, 
elastyczności; w kilku nieraz minutach prze
latuje on wtedy całe okresy, obejmuje pla
ny i kombinacje najrozleglejsze, z rozkoszą 
jak suknię w upał zrzuca pleśń nienawiści, 
.sobkostwa; zebrania prywatne ogarnia elek
tryczność, magnetyzm, które już lekko po
trącone, cudów dokazują. Czyżby w tern lub 
owem kółku świątecznem nie zastanowiono 
się nad obecnym stanem kraju, nad tern 
mianowicie zadaniem, jakie mamy przed in- 
nemi teraz do przygotowania i załatwienia, 
tj. nad odwróceniem maczugi wyborów bez
pośrednich, która ma zgruchotać samoistność 
krajów, i dalej, nad obróceniem jej na prze
ciwnika? Jakim sposobem zwyciężył centra
lizm — wskazaliśmy powyżej. Nie imajmy 
się sposobów, któreśmy tam potępili, ale za
stosujmy z całą forsą i z całą bezwzględno
ścią tę taktykę, jaką tam u centralistów po
dziwialiśmy.

A trzeba nam tego nieodzownie; nam 
zwłaszcza więcej jak komu innemu. Czesi, 
Tyrolczycy, Słowieńcy pójdą za tą taktyką, 
o tem żadnej niema wątpliwości; zapewne i 
Dalmatyńcy opamiętają się, a Włosi w Trye- 
ście już dzisiaj napawają obawami centrali
stów. Tam wszędzie będzie wytrwałość, soli
darność, jedność, i praca, ku owemu jedne
mu celowi wytężona, bo ten cel osiągnąwszy, 
wszystko z czasem zdobędzie się.

Ale u nas ?...
W Tarnopolu zwyciężył duch antikrajo- 

wy, centralistyczny przy wyborach do Rady 
miejskiej. Tosamo, jak tryumfują telegramy 
centralistyczne, w Tarnowie. 1 to w chwili, 
takiej właśnie jak obecna! W dwóch, po obu 
stolicach, głównych miastach kraju, okaza
liśmy naszą bezsilność, choć mieliśmy prawo 
i dane do okazania swej siły! I w takiej 
właśnie chwili pojawiają się w dwóch pi
smach krajowych, Dzienniku Polskim i 
Przeglądzie Polskim (co za ironia polsko
ści !) artykuły, napawające rozkoszą wszy
stko co jawnie lub ukrycie pała dla centra
lizmu, czyha na nowy rozbiór kraju, zamy
śla nanowo rozkiełznać wszystkie szatany spo • 
łeczne i narodowościowe.

Dwie jeszcze dodamy uwagi.
Jak dawniej, jak tuż po rozbiorze, jak 

przy każdym ruchu narodowym, i dzisiaj zna
czna część obywatelstwa oszańcowuje się w 
swoich czterech węgłach, i sądzi, że uchyla
jąc się od spraw ogółu, i ulegając choćby 
tylko pozornie tym co mają przewagę wła- 

,dzy fizycznej, ocalą przynajmniej siebie — a 
zatem część ogółu! Ciągłe a ciągłe doświad
czenia najokropniejsze nie zdołały niestety 
przekonać nas o mylności tej taktyki. Za
wsze ona prowadzi do utraty tego właśnie, 
co tym sposobikiem ocalić zamyślano, a nad
to uzyskuje się nią pogardę przeciwnika. Prawo 
starożytne, karzące śmiercią obywatelską 
tych, co się wyłączali od ruchu ogółu — 
bądź za, bądź przeciw — wypływało z uzna
nia tej prawdy. A jeden z najznakomitszych 
mędrców i prawodawców, oraz niepośledni 
poeta, Solon, pisze w jednej ze swoich ele- 
gij: „Nieszczęście narodu wciska się do 

wielki. A drugi dzień znowu płynie biednej 
rodzinie tak samo. Dzieciaki u misy ziemnia
ków, nieraz wydobędzie się z ich piersi lek
kie westchnienie na myśl, co się dzieje teraz 
u sąsiada, matka popatrzy na nich żałośnie, 
i znowu spokój w piersiach, dziecinnych.

Dziewczynka i chłopak podrośli.
Dziewczynka przestała być dziewczynką, 

a chłopak ma już wąsy i brodę, i stanowi
sko ma a żonę także.

A oto pierwsza w gronie rodziny Wiel
kanoc, z młodą żoną u boku, dziecięciem na 
ramieniu. Nie zazdrości się już sąsiadowi, 
ale używa się samemu szczęścia.

Od takiego to chłopaka, który wyrósł 
na męża, nauczyłem się tej powiastki, z któ
rej jasno wypływa, że w dzień Wielkiejnocy 
warto być milionerem i spieszyć w najodle
glejsze zakątki, otwierać wrota, za któremi 
zaparła się nędza, zwiedzać jaskinie ubó
stwa — aby uwolnić tych ludzi od jedzenia 
w tym dniu ziemniaków postnych...

Takie są święta u biednych.
Arystokracja rodu i pieniędzy ma święta 

przez rok cały, chudsze jednakowoż pachołki 
z upragnieniem oczekują nadejścia dni, które 
w kalendarzu na czerwono stoją.

Nasze panie i panowie nasi bawią się 
zato lepiej przed świętami w wielkim tygo
dniu.

Wszystkie obchody i ceremonje publi
czne mają swoją osobną publiczność.

Wyścigi na Janowskiem, rewia w Jabło
nowskich ogrodzie, dzień zaduszny, Boże Cia
ło, ślizgawka z muzyką, próby tańców, po
żar, pływalnia i dramat Szekspira, polowanie 
i posiedzenie Rady miejskiej, zgromadzenia 
ludowe i benefis pani Jakowickiej, pogrzeby 
i otwarcie sejmu — wszystkie te uroczyste, 
publiczne ceremonje mają swoją własną, spe
cjalną publiczność. I Wielki tydzień ma 
swoją publiczność.

Od poniedziałku chodzi się po kwestach. 
Idalja, Gapcio, pani Flora i Gucio, we
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każdego domu. Nie zdoła go zatrzymać bra
ma, zamykająca dziedziniec twój od publi
cznego placu; przeskakuje ono mur i znaj
dzie cię, choćbyś się schował w najskry
tszym domu zaułku.11

1 nie zakładajmy rąk jak włościanie 
przy pożarze. Nie wołajmy, że nic nie po
radzimy! Walcząc z nieszczęściem, choćby 
nieodwrotnem, nabiera się przekonania speł
nienia obowiązku, —- a to więcej znaczy w 
następstwach, niż zwycijztwo łatwe lub nie
stosownie wyzyskane. Bohaterska walka po 
klęsce, w odwrocie, nieraz okazywała się po
żyteczniejszą, jak chwilowej zwycięztwo. I nie 
tak są silni przeąiwnicy jak się dzisiaj zdaje, 
jak dzisiaj nawet jest. Hezjod opowiada na
stępującą bajeczkę królom : Niósł orzeł sło
wika wysoko w szponach swoich, i gdy sło
wik, krwawiony srodze teini szpony, żałości- 
wie płakał, rzecze do niego: Dziwny jesteś! 
Na co się zdały te lamenta; porwał cię sil
niejszy ; pójdziesz tam gdzie ja zechcę, choć 
jesteś śpiewakiem; jak zechcę, zjem cię lub 
puszczę! Ale inny poeta grecki, Archiloch, 
taką podaje bajeczkę: Zawarł orzeł z lisem 
przymierze, ale tak je szanował, że pojadł 
lisięta. Lis mógł tylko wezwać gniewu bo
gów, który też nie minął. Skradł bowiem o- 
rzeł mięso z ołtarza, ale nie spostrzegł, że 
z mięsem uniósł i iskrę, która mu gniazdo 
z orlętami spaliła. Jest też Nemeza history
czna, którą ojciec historji, Herodot, sądzą
cy sprawy ludzkie nie według wypadków lu
źnych, ale ze stanowiska wielkich idei, zo
wie zawiścią bogów, i tak ją opisuje: Jest 
los sprawiedliwy, porządek (a raczej regula
minu) wszechświata, który każdemu jestestwu 
wytknął pewne tory i szranki, i karze nie- 
tylko zbrodnie i świętokradztwa, ale już zby
tnie potęgi i bogactwa rozszerzenie i połą
czoną z niem butę karze upadkiem i zgubą. 
Bóstwo wyznaczyło człowiekowi miarę ogra
niczoną i nie cierpi, aby ją przekraczał i 
nad ludzi się wynosił.

Jesteśmy tym słowikiem, ale i orzeł już 
naniósł sobie żaru do gniazda, i w Berlinie 
przebija się nieraz strach przed „bogów za
wiścią". I wkrótce czeka naród nasz zwycięz
two, na cały świat głośne. Wiemy już, że na 
wiedeńskiej wystawie powszechnej w niemie
ckim i austrjackim oddziale sztuk pięknych 
palmę pierwszeństwa, i niemało palm drugo
rzędnych, otrzymają polscy malarze; zapowia
dają to nawet pisma tak nam nienawistne, 
jak wiedeńskie centralistycznej, berlińskie li
beralne. A z Petersburga donoszą do tych 
pism, że podobne zwycięztwo czeka naszych 
malarzy i w oddziale moskiewskim. Wiarą, 
dumą i pracą zdobyli sobie i narodowi to 
stanowisko nasi malarze Czyż mają tylko 
oni, mająż oni za nas wszystkich pracować?... 
Maż świat — to z szyderstwem, to z bole
ścią - powiedzieć: Byli wielcy mędrcy, święci, 
męczennicy, uczeni, wojownicy, poeci polscy, 
są wielcy artyści polscy — tylko Polaków 
niema?...

Walka Teutonów z Madiarami nie usta- 
je, i owszem wzmaga się. W sprawie urzę
dników wspólnych odpowiada Nowa Pressa 
na artykuł Pester Lloyda najcięższą dla Ma- 
diarów i Andrassego obelgą: „Oszczędność 
nie może być przyczyną, że Węgrzy odma
wiają podwyższenia płacy tym urzędnikom, 
bo kosztowałoby to ich tylko 50 000 złr. 
Być też może, że Węgrom nie chodzi o wy

czwórkę sprzągnięci, dla umartwienia ciała 
piechotą idą od domu do domu, prze płatając piel
grzymkę opowiadaniem spostrzeżeń, jakie. s:ę 
w czasie jej zrobiło. Coraz więcej robi się 
nowych spostrzeżeń, domysłów i ploteczek..(

W wielki piątek siada się w kościele, a 
w każdym po dwie godziny.

Suknia jest fioletowa lub czarna — w 
innej wyjść w tym czasie nie można — wo- 
alka dość gęsta, postać nad książką przegię
ta, oczy do góry wzniesione — ot i efekt 
dla gawiedzi. Któż bowiem nie dałby się złu
dzić widząc taką wiarę i skruchę uosobioną! 
Tymczasem oczy spoczywają na stropie ko
ścielnym, a myśl zwraca się ku przedstawie
niu amatorskiemu, na którem zbierało się 
oklaski za lichą grę i nieprzyzwoite ruchy.

Tak siedzi się przez piątek i sobotę, 
odwiedza się wszystkie groby, wszędzie z mo
dłami na uściech i czerwoną książeczką do 
nabożeństwa w ręku, która przy szarej sukni 
nieźle się wydaje.
od >*ih.-i olrnn ojp ua^ro-Jk ,s)iis»ywiu>hj 

* *
Nasi poczciwi mieszczanie mniej się mo

dlą ale za to więcej jedzą. Żony ich nie 
zatraciły dawnych tradycyj. Rękawy po łokieć 
zakasane i czepek na bakier, twarz zaru
mieniona, krzyk, gwar, ogień... w kominie, i 
baba rośnie za babą, placki mnożą się jak 
manna onego czasu kiedy to żydzi na pu
szczy itd. A dopiero bratku kiedy zobaczysz 
całą zastawę święconego z tym prosiakiem 
na czele! Jeść musisz, nie pytają się bowiem 
czy nie będziesz potrzebował po świętach ja
kiej recepty...

Choć szanuję mocno wszystkich lwow
skich mistrzów cukiernictwa, przyznać mu
szę, że wyroby ich nigdy nie dorównywują 
dziełom rączek pań i panienek naszych. Z 
wielu nadto innych względów, jako to ze 
względu na tradycję, wolę widzieć święcone 
z własnego pieca jak z warstatu cukiernika. 
Lepszy dawny zwyczaj jak dzisiejsze refor
my. Niech się pani rumieni i smaży, to ko
biece. Oddajcie kobiecie co jest kobiecego! 

parcie z ministerjum wspólnego urzędników 
Niemców, umiejętnie wykształconych. A za
tem nie może być inny powód, jak tylko o- 
bojętność delegatów węgierskich dla ogółu 
państwa, dla spraw wspólnych. Całą miłość, 
wszystką siłę swoją szastają Madiary dla wy
kończenia swego ustroju domowego, i nic nie 
nęci ich zmysłów, co nie jest na czerwono- 
biało-zielono pomalowane. Dla swego madiar- 
sko-narodowego państwa mają serce prawdzi
wie patrjotyczne, ale dla ogółu państwa tyl
ko kamień, i powodują się wobec niego tyl
ko spekulacją polityczną. Ich celem wyłą
cznym jest państwo madiarskie, ogół państwa 
zaś tylko środkiem — ale chwała Bogu nie
zbędnym. A Andrassy i Orczy (szef sekcji w 
min. spraw zagr.) są Madiarami.* — Półu 
rzędowe korespondencje przedlitawskie zarzu
cają delegacji węgierskiej wprost, że dlatego 
tylko okroiła budżet wspólny, aby coś dla 
Węgier wytargować. C. k. bank narodowy 
zaś, korzystając z nowych kłopotów peszteń- 
skiej targowicy, nie daje kredytu na 10.000 
złr. nawet takim firmom, którym codzień po 
kilkakroć kredytował. Więc Pester Lloyd 
nawołuje węgierskiego ministra finansów, a- 
by co rychlej zajął się założeniem węg. banku 
biletowego jak c. k. bank narodowy.

Wychodźtwo włościan z Ga
licji do Ameryki.

Plaga wędrówek amerykańskich, któ
ra grozi wyludnieniem ziem polskich w 
zaborze pruskim, przeniosła się do Gali
cji. Z Jasielskiego odebraliśmy o niej 
szczegółowe wiadomości.

Ksiądz bernardyn, były obywatel 
miasta Biecza, przeniósłszy się do Sta
nów Zjednoczonych Ameryki, zajęty tam 
utworzeniem dla siebie parafii, pisuje li
sty w okolicę rodzinną, w których za
chwala łatwość zarobku i życia, sławi 
tamtejszą wolność, nieznającą paszpor
tów, służby wojskowej i panowania urzę
dników, i zachęca do emigracji oraz Osie
dlenia się w okolicy, w której parafię 
założył. Rozumie się, że ów ksiądz w 
zachęcaniu do przenoszenia się na drugą 
półkulę, ma przedewszystkiem własny in
teres zaludnienia swojej parafii, dotąd bez 
parafian zostającej. Niepomny więc na to, 
że w Polsce bynajmniej nie daje się 
czuć przeludnienie, że wyprowadzenie mas 
z ziemi, której dzieci mają wielki histo
ryczny obowiązek do spełnienia, nie zga
dza się z tym obowiązkiem i jest mu 
wprost przeciwnem, nie pomny na to 
wszystko, pobudza do emigracji lud wiej
ski, którego połowa prawie marnie zgi
nie, zanim się dostanie do Ameryki i tam 
zapewni sobie byt znośny.

Od dwóch miesięcy wzmogła się go
rączka do emigracji między włościanami 
okolicy Jasielskiej i Bieckiej, a mianowi
cie we wsiach Bączali, Jabłonicy, Lisow- 
ku, Lisowie i w miasteczkach Bieczu oraz 
Brzostku. Gospodarze sprzedają za bez

Robiły tak nasze babki i prababki od księ
żnej do żony włodarza, wszystkie a wszyst
kie, dlaczegożby dziś delikatna pleć miała 
się posługiwać rękoma Rotlenderów, Grosów, 
Kosteckich i Mullerów?

♦ * *
Tradycja-także nakazuje w tych dniach 

składać sobie wzajemnie życzenia. My Pola
cy mamy zwyczaj życzyć sobie przy każdej 
sposobności, a może* to dlatego, że tyle je
szcze mamy do życzenia...

A więc życzyć sobie! Ceremonia.trochę 
sentymentalna... a dawna jak świat. Wycho
dzą przy tem najgorzej starzy kawalerowie, 
którym co roku przy opłatku i jaju jedną i 
tę samą historję o ożenieniu powtarzają.

Mocno nad tem ubolewam, że nie mam 
talentu oratorskiego, wiem bowiem, że przy 
każdej takiej okoliczności palnąłbym klasy
czną mówkę od Quousque tandem aż do 
Dixi.

A trudno składać człowiekowi jżyczenie 
w krótkich frazesach bez dłuższego umoty
wowania. Jeszcze trudniej składać życzenie 
kronikarzowi, który wszystkim powinien ży
czyć wiele a każdemu jeszcze z osobna.

Cóż wam życzyć?
Sapristi, jestem w kłopocie.
Zdaje mi się, że lepiej by było powie

dzieć czegobyśmy sobie nie życzyli. To ła
twiej !

Nie życzymy sobie zatem konfuzji i po
bicia przy bezpośrednich wyborach; nie ży
czymy sobie żadnego takiego towarzystwa 
politycznego, któreby było ogonem zbankru
towanego polityka; nie życzymy sobie takich 
polityków jak pan Zyblikiewicz; nie życzy
my sobie ministrów rodaków, któryćhby za
daniem było rozbić obóz narodpwy; nie ży
czymy sobię polityki Dziennica Polskiego 
i jego ulepszeń w swej administracji kosztem 
pewnych banków i kas; nie życzymy sobie 
plagiatorów literackich; nie życzymy sobie 
krytyk teatralnych z amatorskiego przed

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Bióro administracji „Gassty Na

rodowej* prey ulicy Sobieskiego pod lictb^ 12. (da
wniej ulica Nowa liczba 291). Ajencja dzienni
ków Piątkowskigo nr. 9 plac katedralny. W 
KRĄKOWIE: Księgarnia Józefa Czucha w rynku. W PA
RYŻU: na aała Francję i Anzlję jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p. Haasen- 
■ tein et Yogler, nr, 10 Wahllflschgasse i A. Oppelik. 
Wollzeile. 29. W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham
burgu: p. Hnasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA, przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za każ.at>raz*v.«- 
■młeszczenie.

Listy reklamacyjne nieopiccz^towane nie ulegają 
frankowaniu.

Manuskryptu drobne nie zwracają się lecz bywa 
ją niszczone.

cen domy swoje i rolę żydom, którzy 
wybornie korzystają z tej niespodzianie 
obudzonej chętki do wychodźtwa i' obdzie
rają ich niemiłosiernie. Zapewniwszy so
bie ze sprzedaży nieruchomości fundusz 
na drogę, z głową nabitą fałszywemi 
wiadomościami, że za oceanem otrzymają 
grunta i inwentarz darmo a oprócz tego 
zapomogę pieniężną, puszczają się na nie
bezpieczną wędrówkę. Parobcy i w ogóle 
proletarjat wiejski pozostaje na miejscu, 
bo niema co spieniężyć, ażeby pozyskać 
konieczny fundusz na podróż. Chociaż 
i pomiędzy nimi grasuje już niebezpiecz
na ta dla kraju choroba epidemii, prze
cież wychodźtwu podlega dotąd głównie 
zamożniejsza klasa włościan. Emigracją 
swoją zadaje ona stosunkom krajowym 
nie małą klęskę, na miejscach bowiem 
przez nią opuszczanych wyrasta, jak 
liszaj na gruncie zugorzałym, nie
przychylna krajowi i obcym interesom 
służąca, żydowszczyzna.

Rządowe władze żadnej tamy nie 
kładą wychodźtwu; nie przestrzegają przed 
niebezpieczeństwem, na jakie naraża się w 
tej podróży lud ciemny, ani też nie obja
śniają go, że ajenci, którzy go namawia
ją do przenoszenia się za morze, są to 
zwyczajni oszuści, którzy raz dostawszy 
chłopa naszego w swe ręce, korzystają z 
jego pracy i częstokroć zaprzedają za 
kontraktami w formalną niewolę. Nawet 
w wieku popisowym młodzież, nawet ur- 
lopnicy, otrzymują paszporta do Amery
ki, tak, że z tej jednej okolicy, którą 
wyżej wymieniliśmy, w przeciągu dwóch 
miesięcy przeszło 200 osób wywędrowało 
za morze.

Wędrówka ta przybierze jeszcze 
znaczniejsze rozmiary. Mieszczanie bowiem 
Brzostka złożyli się na trzysta złotych 
reńskich, i wyprawili do Stanów Zjedno
czonych kupca, ażeby się przekonał, czy 
prawdziwe są wieści o tamtejszych bo
gactwach, i czy łatwiejsze jest tam życie 
jak w ojczyźnie, w której nikt nie dba o 
ich oświatę i byt dobry. Jeżeli kupiec 
ów przywiezie relację potwierdzającą po
głoski, jakie krążą między ludem, to 
podkarpackie okolice w niedługim czasie 
pozbawione będą rąk roboczych. Zjawili 
się tam prócz tego, niemieccy ajenci, któ
rzy straszną klęskę zadali Prusom Za
chodnim i w. księstwu Poznańskiemu, i 
których, acz zapóźno, zaczął ścigać rząd 
pruski; i oni to bajkami oraz obietnicami 
pobudzają jeszcze więcej ów zapał ekspa- 
trjowania się, wzniecony przez nieroztro
pnego eksbernardyna.

Zwracamy uwagę na ten fakt, pełen 
znaczenia, nietylko władz rządowych i 
autonomicznych, ale Towarzystw rolni-

stawienia, w których każdy hrabia jest Ła- 
dnowskim a każda hrabina Modrzejewską; 
nie życzymy sobie takich przedstawień ama
torskich, w których amator ma szyk komi
wojażera a każda amatorka ruchy gryzełki; 
nie życzymy sobie większej liczby redakto
rów Gazety Lwowskiej-, nie życzymy sobie 
drugiego św. Michała nad Pełtwą; nie ży
czymy sobie czynszowych podatków miejskich; 
nie życzymy sobie aktorek, któreby przy
ciągały; nie życzymy sobie takich jak 
pan Kęplicz dyrektorów teatru; nie życzymy 
sobie kartelu teatralnego ani przywrócenia 
dawnej ustawy: glebae adscriptus; nie ży
czymy sobie wiele innych rzeczy, których ze 
względu na niesłychanie długą listę życzeń 
powtórzyć tu nic można.

oirti *i Ybii*! I sul 918 Óldłjf I9J

W poniedziałek wielkanocny oblewają 
się ludzie zimną wodą, i to dobrowolnie, pod
czas gdy w znanym gmachu na Łyczakowie 
odbywa się taka operacja codziennie bez o- 
bjawienia najmniejszej chęci ze strony oble
wanych. W tej mierze nie jestem ślepym 
sługą tradycji, nie zastosowuję się nigdy do 
tego zwyczaju i niechętnie widzę gdy do 
mnie ktoś go zastosować pragnie.

Pewien humorysta francuzki — nazwi
ska nie pomnę — powiedział, że sympatja 
publiczności dla piszącego jest tem, czem 
promyk słońca lub kropla rosy dla krzewu 
kwitnącego.

Słońce je ogrzewa, rosa chłodzi i oży
wia. W dniu drugiego święta nie proszę czy
telników o wiadro zimnej wody, lub o miarę 
letniej (tą ostatnią bowiem usiłuje kropić 
mnie fejletonista Dzień Polskiego co soboty), 
nie proszę czytelniczek o śmigusa z kolońskie- 
go flakonu, proszę tylko dla siebie, powtarzając 
życzenie Francuza, o kroplę rosy i o słońca 
trochę....

Deuszek.



czych, duchowieństwa i wszystkich patrjo- 
tów, wzywając do przeciwdziałania.

Wychodźtwo to ma za bezpośrednią 
przyczynę propagandę niesumiennych a- 
jentów, lecz warto zastanowić się także 
nad przyczynami, pośrednio wypychające- 
mi lud z siedzib, jakie od wieków zaj
mował. Otóż przyczyny te pośrednio dzia
łające są według nas: opłakane stosunki 
po wsiach. Lud włościański jest wielce 
ubogi, wynagrodzenie za swą pracę od
biera mizerne, a cały jego zarobek po
chłania arendarz i lichwiarz żydowski. 
Pomimo zaś nędzy, w jakiej zostaje, prze
ciążony jest podatkami rządowemi i służ
bą wojskową, którą nawet w Prusach 
uznano za czynnik pobudzający do ex- 
patrjowania. Nie w naszej mocy jest u- 
sunięcie wszystkich przyczyn, które tu 
pobudzają do wychodźtwa; wszakże obja
śnienie ludu o niebezpieczeństwach, na ja
kie się naraża, o niepewności losu za 
oceanem, jako też postaranie się o lepsze 
wynagrodzenie za robotę i uwolnienie od 
pijawek żydowskich, jednem słowem, o- 
świecenie i polepszenie dobrego bytu 
leży zupełnie w zakresie naszego dzia
łania.

Nie ociągajmy się i starajmy się 
zniszczyć złe w zarodzie. Z początku ła
two będzie powstrzymać lud od wędrówki, 
później atoli, gdy prąd emigracyjny spo- 
tężnieje, zatrzymanie go stanie się nie- 
podobnem a klęska ekonomiczna i naro
dowa będzie niepowetowaną.

Z drugiej strony wzywamy rodaków 
naszych, którzy już są osiedleni w No
wym Jorku i w innych miastach Ame
ryki, ażeby tych, którzy już znajdują się 
za oceanem, i tych, których zatrzymać w 
ojczyźnie nie potrafimy, zwracali na pe
wne wybrane punkta, przedstawiające 
możność wzrostu i rozszerzenia się kolo 
niom polskim w ten sposób, ażeby z cza
sem mogły utworzyć jednolitą całość. 
Rozrzuceni pojedyńczo lub małemi gru
pami po wsiach i miastach amerykań
skich, stracą szybko swą narodowość i 
zginą; osiedleni zaś w okolicach mniej 
zaludnionych i zbitą masą, potrafią zor
ganizować się odpowiednio do swoich po
trzeb i właściwości, zachowają wiarę i 
narodowość, i nie będą straceni dla 
Polski.

Sprawa ta, którą podjęliśmy, zbyt 
jest ważną, ażeby i za oceanem nie 
miała zwrócić troskliwej uwagi rodaków 
i ażeby nie była zdolną pobudzić ich do 
patrjotycznego działania w kierunkach 
przez nas wskazanych.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 11. kwietnia.

Rozjechali się wszyscy na święta a na
wet i członkowie komisyj, wysadzeni z dele- 
gacyj wspólnych austro-węg. Ale tera za
ciętsza polemika rozpoczęła się między dzien
nikami węgierskiemi a wiedeńskiemi. Dare
mnie półurzędowi korespondenci dzienni
ków, płatni z funduszu będącego pod za
rządem hr. Andrassego, starają się przeko
nać centralistów w Augsb. Allg. Ztg., że 
centraliści swoje zwycięztwo zawdzięczają 
Węgrom, źe gdyby nie Węgrzy, hr. Hohen- 
wart byłby dotąd u steru, źe reforma wy
borcza tylko za jego poparciem przyszła do 
skutku, źe więc Niemcy obowiązani są do 
wdzięczności Węgrom, źe tę wdzięczność po
winni spłacić — w pieniądzach. Węgrzy są 

Kronika wiedeńska.
(Wspomnienia świąteczne i nadzieje kronikarza. 
Nieustający karnawał. Coś o teatrze i koncer
tach. Dzieje rodziny Straussów i Władysława 

Dydyńskiego).

(X) Jakże ci tam błogo, zacny czytel
niku, rozścielony na miękkim fotelu, czytasz 
kronikę wiedeńską, gdy młoda żona z tryum
fującym uśmiechem mistrzyni dokłada na ta
lerzyk smaczne łamańce, mazurki, i jak się 
tam już nazywają te wszystkie wielkanocne 
arcydzieła, jeszcze smaczniejsze jej drobnych 
paluszków? Nie tak się dzieje (biednemu kro
nikarzowi, którego los rzucił na wiedeńskie 
bruki. Gdy przyjdzie chwila tych uroczysto
ści, które się już stały naszą tradycją naro
dową, my tu na obczyźnie pijemy po wie- 
deńsku einen Spritzer na ochłodę, bo tak 
markotno kolo serca, źe inaczej człek zer
wałby krępujący łańcuch obowiązków i lo
tem pary wpadłby jak zgłodniały Tatarzyn 
między te szeregi bab, babek i kołaczów. 
Rozerwałby ogniwa kiełbas, by uwolnić z nich 
wziąć pod swą wyłączną opiekę kunsztownie 
upieczone prosię, zburzył wały zbudowane 
z mazurków — jednem słowem, sprawiłby 
niesłychane spustoszenie, o pomstę do nieba 
wołające. Ależ to barbarzyńskie zapędy! Tam 
stałbym się niebezpiecznym, nieproszonym 
gościem — tu przy moim stoliku kronikar
skim jestem konieczny, ażeby dorzucić choć 
jeden akord do tej wesołej harmonii, wśród 
której mają wam upłynąć te święta. Wszak 
Herder powiedział o Jean Paulu, źe jego hu- 
morystyka była ein feinklingender Ton auf 
der grossen Goldharfe der Menschheit niech
że więc i moja wesoła kroniczka będzie ta
kim zgodnie brzmiącym tonem wśród ucie
chy wielkanocnej, nie tylko dla galicyjskich 
Herderów, ale dla Was wszystkich, moi prze- 
zacni! A nareszcie, co się odwlecze to nieu- 
ciecze; liczę na waszą wdzięczność za mą 
wytrwałość kronikarską. Uczennice zakładu 
panny Wasilewskiej ofiarowały wytrwałemu

w złem położeniu finansowem, centraliści 
więc przyjść powinni w pomoc Węgrom, a 
mianowicie stronnictwu deakistów. Gdyż je
śli stronnictwo to z powodu finansowych nie
dostatków upadnie w Węgrzech, toprzyszli- 
by do steru konserwatyści lub lewica, a je
dni lub drudzy, natychmiast szukaliby przy
mierza z federalistami austrjackimi — i 
skończyłoby się panowanie centralistów w 
Przedlitawii. Nic to jednak nie pomaga, po
lemika w dziennikach coraz więcej się roz
żarza. Przyszło już do tego, źe się wzajem 
obsypują obelgami.

Interpelacja delegata węgierskiego Wahr- 
mana, z jakiego prawa robiąc użytek, au
striacki minister finansów wziął ratę spłaty, 
na rok 1872 od Towarzystwa kolei południo
wej przypadającą, na rachunek dochodu 
Przedlitawii? posłużyła i węgierskim i au- 
strjackim dziennikom do nowych na siebie 
napaści.

Państwo Austro-Węgry sprzedało kolej 
lombardzko-wenecką towarzystwu prywatne
mu. Więc kapitał z tej sprzedaży wynika
jący przypada do wspólnej kasy państwowej. 
Tak twierdzą dzienniki węgierskie. Na co im 
dzienniki wiedeńskie odpowiadają, źe wpły
nął wprawdzie w r. 1872 milion złotych ze 
sprzedaży kolei południowej do kasy przed- 
litawskiej, ale z kasy przedlitawskiej wyda
no milion złotych na budowy w Tryeście, 
które owym kontraktem sprzedaży Towarzy
stwo sobie wymówiło. Na to odpierają dzien
niki węgierskie, że owe budowy są dla o- 
gólnego pożytku Przedlitawii. więc i Przed
stawia koszta te ponosić powinna bez wzglę
du, jakim kontraktem do tego zobowiązała 
się. Zresztą ów wydatek jest tylko jednora
zowy, wyjątkowy, a spłata za kolej południo
wą wpływa co roku do kasy Przedlitawii! 
Niektóre dzienniki węgierskie tak daleko 
się posunęły, źe wołają o usunięcie bądź co 
bądź Depretisa.

W przeszłym i w poprzednich latach dele
gacja austrjaeka obcinała bardzo znacznie 
wspólny budżet państwowy, mianowicie część 
wojskową, delegacja zaś węgierska nie przyj
mowała tych okrojeń, i uchwalała prawie 
wszystko co ministerstwo wspólne żądało. 
Tego roku zmieniły obie delegacje swoje 
role. Delegacja węgierska okroiła już 7 mi
lionów w komisji, gdy tymczasem komisja 
delegacji austrjackiej tak daleko w okroje- 
niach iść nie myśli.

Wściekle więc z powodu tych okrojeń 
rzuca się Neue freie Presse na Węgrów i 
znów nowy ma ztąd przedmiot do polemiki, 
która toczyć się będzie po świętach i 
jeszcze więcej oleju do tego już płonącego 
ognia doleje. Nie mniemam jednak aby osta
tecznie do okrojenia tych 7 milionów przy
szło, widocznie Węgrzy chcą znów coś wy
walczyć i dlatego okrawują tak mocno, aby 
za pewne koncesje zgodzić się na przyjęcie 
tych budżetów, które delegacja austrjaeka 
uchwali.

Z delegatów naszych, już nikogo nie 
widać w Wiedniu. Dr. Grocholski wyjechał 
na święta do Rzymu, a inni wrócili do kraju. 
Między centralistami obiega wieść, że dele- 

l gaci nasi po świętach wrócą do Rady pań
stwa. Wymieniają nazwiska tych delegatów, 
którzy ministrom przyrzekli, że skłonią re
sztę delegatów do powrotu. Lecz nacóźby 
się teraz ten powrót przydał? czy nato, aby 
nie tracić mandatu na te 3 czy 4 posiedze
nia, które po świętach, aż do zamknięcia 
Rady państwa odbywać się mają? Czy nato, 
aby módz wziąć, jako członkowie Rady pań 
stwa, udział w balu, który po zaślubinach 
arcyksięźniczki nazajutrz miasto Wiedeń 
wyprawić zamierza?

Tak naiwni są centraliści, iż myślą de
legatom naszym postawić alternatywę: albo 
d. 21. na pierwszem posiedzeniu po świętach 
ogłoszoną będzie utrata mandatów delega
tów galicyjskich, a ci wszyscy, co przybędą 
do Wiednia na zaślubiny, nie będą mogli 
wziąć udziału w uroczystościach po zaślubi
nach wyprawionych, albo, przybywszy na 
20. na zaślubiny same, delegaci galicyjscy, 
chcąc i w dalszych uroczystościach wziąć u- 

prelegentowi, panu Żabie złotą szpilkę z 
perłą... No, ja mów:ąc na uszko, nie przy
jąłbym takiego daru z rąk żadnej panienki; 
miałżebym się dać wykłóć z jej łaski szpil
ką, choćby nawet złotą?., miałaźby mi pe
rełka przypominać łezki, które do jej pię
knych oczek może nieraz wciska serduszko, 
jakimś niewinnym żalem ściśnięte?... Nie, 
nie, nigdy! Ja za mą wytrwałość zadowolę 
się przyjaznym uśmiechem z jakich złotych 
ustek, ugarnirowanych perełkami ząbków — 
choć zresztą nie kładę tamy dobroczynności. 
Pod wrażeniem tych błogich nadziei przystę
puję do niedzielnego porządku, mówiąc mo
dnym językiem parlamentarnym.

Wiedeń kręci się ustawicznie w błędnem 
kole rozkosznych uciech wszelkiego rodzaju. 
Do hulaszczego zakończenia przyczepia we
soły początek i tak dalej „hulaj duszi bez 
kontusza, póki dają jeść i pić!" Karnawał 
dotąd u nas się nie skończył. Począwszy od 
Sperla, Colosseum i Orpheum, skończywszy 
na świetnych „Elitę" -balach tańczono w post 
do upadłego. Znużony wodzirej zaledwie bę
dzie miał chwilę czasu wytrzeźwić się w wielki 
piątek z tej ustawicznej kołowacizny a już 
w wielką sobotę około północy rozpocznie 
szereg wielkanocnych hulanek.

Ostatniemi dniami odbyło się w kołach 
arystokratycznych kilka świetnych recepcji 
na cześć ubóstwionej Patti. Mecenasi sądzi
li, że urocza Adelina uświetni te recepcje 
swym śpiewem, ale ona na scenie jest tylko 
rozsłowiczoną primadonną, w salonie wybor
nie pozuje na margrabinę de Caux, przyjmu
jącą hołdy i uważającą poniżej swej godno
ści, by miała się zbliżyć do fortepianu. Z 
całej produkującej się tu trupy włoskiej ona 
jedna jest prawdziwym brylantem, reszta to
warzystwa wielce przypomina źle podrutowane 
garnki, a to primo basso, pan Vidal, po naz
wisku i zdebankowanym głosie niezawodnie 
kuzyn owego Yidala, który we Lwowie tak 
fatalnie pani Artot sekundował. O gdyby ten 
śmiertelnik sam kiedy ujrzał się z parteru, 
gdyby się kiedy przysłuchał swemu głosowi, 
czemprędzej uchwyciłby się oburącz za bary 
i wyrzucił precz ze sceny do jakieś trzecio

dział, będą musieli d. 21. pojawić się w sali 
Rady państwa.

Zwracam uwagę waszą na dzisiejszy ar
tykuł Wanderera, w którym bardzo grun
townie odpowiada nagłos Dzień. Polsk.,wy- 
kazujący, źe Polacy bądź co bądź powinni 
się pogodzić z centralistami. Dzień. Polski 
umieszczeniem tego głosu rozpoczął swój 
zwrot nowy od polityki, którą był nagle w 
grudniu przeszłego roku przyjął. A rozumo
wanie w tym głosie swoim opiera na tem 
zupełnie fałszywem zdaniu, iż wszelkie przy
mierze z anticentralistycznemi frakcjami 
przedlitawskiemi jest zarazem przymierzem 
z Moskwą dla zaboru Austrji.

Wanderer w swoim artykule bardzo 
gruntownie zbija ten mylny aksjomat. Nie 
wypowiedział on jednak wszystkiego, nie wy
powiedział tego, że w ręku Polaków, gdy 
do przymierza anticentralistów przystąpią, 
będzie kierunek akcji tego przymierza, i 
gdyby federaliści chcieli tę akcję wprowa
dzić na drogę panslawistyczno-moskiewską, 
Polacy w każdej chwili mogą się od nich i 
odwrócić, w każdej chwili zbliżyć do Niem
ców i całą czynność panslawistyczną w oka
mgnieniu obalić.

Ta uwaga jedynie z artykułu Wandę- ( 
ra wypływa, ale nie jest w nim jeszcze o- 
twarcio wypowiedziana.

Przegląd polityczny.
Niemcy. Jeden z dzienników najsilniej 

popierających ideę jedności niemieckiej tak 
pisze o położeniu rzeczy w Berlinie: „Nara
dy niemieckich ministrów sprawiedliwości 
skończyły się, ale nie doprowadziły do pożą
danego celu, gdyż projekt ks. Bismarka u- 
tworzenia najwyższego trybunału państwowe
go został odrzucony. Prusy były w ankiecie 
izolowane, nawet Baden szedł z większością 
a Hessja, którą wezwano na pomoc, sprze 
niewierzyła się. Obecnie Prusy odniosą się 
bezpośrednio do Rady związkowej, czy ze 
skutkiem, wątpimy. Parlament będzie stał 
niezawodnie po stronie Prus. Krzyż pański 
znosić tu musimy z marą partykularyzmu; 
nie można sobie wyobrazić, na jakie trudności 
napotyka jedność niemiecka. Jak najmniej 
nadziei sangwinicznych żywić należy co do 
rychłego urzeczywistnienia idei narodowej. 
Opowiadają wprawdzie, źe król Ludwik ba
warski znowu okazuje się zgodniejszym i 
nawet przesłać miał gratulacje w dzień uro
dzin tak cesarzowi, jak ks. Bismarkowi. Ale 
co to wszystko znaczy! Wszakże i wicepre
zydentowi parlamentu, ks. Hohenlohe prze
słał król gratulację, jestto prosta grzeczność. 
Gdy zaś chodziło o rzecz, uchylił się rząd 
bawarski nawet od układów o ujednostajnie
nie mundurów wojskowych."

Beichsanzeiger umieścił sankcjonowaną 
już ustawę o zmianie art. 15 i 18 konsty
tucji pruskiej. Teraz przystąpi już bezpo
średnio Izba panów do uchwalenia kościelno- 
politycznych ustaw. Zaraz po zawotowaniu 
trybunału dla spraw kościelnych powołany 
będzie przed sąd jego ks. prymas Ledóchowski.

Francja. Biskupi francuzcy wysłali bisku
pa z Poitiers z prośbą do papieża, aby opuścił 
Rzym i przeniósł się na stały pobyt do Francji. 
Odpowiedziano, źe papież wyczekiwać będzie 
rezultatu obrad nad ustawą o korporacjach 
religijnych, które poczną się zaraz po świę
tach.

Pod tytułem: „Lettres a la Princesse" 
wyda niebawem Troubat, były sekretarz 
Sainte-Beuve’a, gruby tom korespondencji je
go z ks. Matyldą. Listy te, pisane z właści
wym Sainte-Bcuvowi nieubłaganym sarka
zmem, kompromitują w wysokim stopniu mnó
stwo znakomitości pałacowych z czasów dru 
giego cesarstwa, a szczególniej znaną ze zło
śliwego języka kuzynkę Napoleona III., księ
żniczkę Julię Roccagiovini.

Obecny stan armii francuskiej i jej no
wa organizacja nie przestaje najżywiej prasy 
pruskiej zajmować. Dla uspokojenia obaw w 
przedmiocie przyszłej przewagi wojskowej 
Francji, półurzędowy organ sztabu głównego 
pruskiego, Magd. Ztg., stara się na liczbach 

rzędnej knajpeczki, gdzie się Volkss:ingery 
aus Bomischland popisują I

W naszej operze nie zarzucono jeszcze 
myśli przedstawienia Hamleta, mimo wszel
kich przeszkód. Próby ciągle się odbywają, a 
Ofelię zastępuje dotąd jakaś wcale nieszpe- 
tna statystka, której Hamlet wciąż śpiewa 
coś do ucha, a ona nic... stoi niewzruszona 
jak skała! Dopiero kiedy Hamlet spuszczo
nym głosem i z rezygnacją woła: „Idź do 
klasztoru", o wówczas, uważałem, że filuter
ny uśmiech zaigrał na ustach improwizowa
nej Ofelli, jak gdyby mu chciała odeprzeć: 
„na — dós mag i nit!“ I ma słuszność; taka 
z niej ładna dziewczyna, źe nie puściłbym 
jej teraz za żadne skarby do klasztoru, choć 
by tam nawet sam O. Krechowiecki był ka
pelanem.

W teatrach wiedeńskich a szczególniej 
w Burgu, ruch ogromny. Reżyser tego osta
tniego wyjechał z bardzo obszernem pełno
mocnictwem do Niemiec, ażeby na czas wy
stawy zawerbować pierwszorzędne talenta 
dramatyczne, których nie mało potrzeba, bo 
przedstawienia dworskie codzień odbywać się 
będą w Burgu i w Schónbrunie.

Podczas kiedy tak pan Forster rozpo
czął w Niemczech swój artystyczny połów, 
chciano nam zabrać naszego Laubego, który 
z każdym dniem wyżej podnosi wyborny 
dziś Stadttheater. Oto przed kilku dniami 
pojawiło się u dyrektora dwóch a guatre 
epaingles w dołmany i atylle ustrojonych 
młodych Węgrów, którzy na zapytanie Lau
bego, czegoby sobie życzyli — „Hat, wollen 
wir Schauspieler werden" — odrzekli.

— Nun dann gehen sie doch nach 
Pest, Sie haben ein gutes Nationaltheater— 
rzecze dyrektor.

— Aber haben wir keinen Direktor.
— Ich kann nur deutsche Schauspieler 

brauchen.
— Macht nix, lernen deutsch.
— Das geht nicht so leicht.
— Hat, kerem alasson! — zakonkludo

wał na to jeden z przyszłych Davisonów — ■ 
is Yiel besser fur alle zwei, wenn lernen 

wykazać, iż z jednym wyjątkiem artylerji, 
zresztą Francja w przyszłej wojnie nie może 
tyle wojska, co Niemcy, od razu postawić na 
linii bojowej. Francja, powiada Magd. Ztg., 
może zaraz po rozpoczęciu wojny wyprowa
dzić w pole 468 batalionów, 304 szwadrony 
i 400 baterji polowych, oprócz których mieć 
będzie jeszcze w rezerwie 144 bataliony, 168 
szwadronów i 120 kompanii artylerji forte- 
cznej na załogi i inne cele obronne Naj 
wyższa liczba właściwej armii polowej skła
dać się więc będzie z 468.000 ludzi piecho 
ty, 45.600 jazdy i 60.000 artylerji, razem 
z 560.000 do 600.000 wojowników, a z za
łogami fortecznemi najwyżej do 800.000 lu
dzi. Wprawdzie rząd francuski zamierza na 
rozległą skalę utworzyć rezerwę, jak to się 
pokazuje z siły artylerji, która widocznie by
łaby wystarczającą nawet dla 1,200.000 żoł
nierzy. Na 1.000 ludzi piechoty armia czyn
na francuska, oprócz 400 baterji polowych, 
po 6 armat każda, otrzyma po 5 armat, gdy 
dotychczas 3 do 3% armat na 1.000 ludzi 
uważane było jako najwyższa siła artylerji. 
Pod względem piechoty armia niemiecka prze
wyższa armię francuską o całą landwerę pie
choty i o 60 szwadronów jazdy liniowej, o- 
raz o całą jazdę landwery; przeciwnie w ar
tylerji armia francuska ma przewagę nad 
niemiecką o 90 bateryj już utworzonych, 
gdyż w armii niemieckiej 150 bateryj rezer
wowych ma być dopiero na przypadek uru
chomienia wojsk utworzonych. W ogóle, do- 
daje Magd Ztg., Niemcy mają o piątą część 
większą siłę zbrojną, niż Francja, a jeśli re
zerwa francuska zostanie szeroko rozwiniętą, 
nowe formacje armii niemieckiej w każdym 
razie równowagę militarną między dwoma 
państwami utrzymają. Wszystko więc w przy
szłej wojnie zależeć będzie głównie od przy
mierzy.

Włochy Stan zdrowia papieża jest wię
cej niepokojącym, jak to przedstawiają or
gana jezuitów, pragnących uspokoić niecier
pliwe umysły. Cierpi on na gościec, oprócz 
tego lewa noga przepełnioną jest niezdrowe- 
mi sokami tak, źe poruszanie nią utrudnio
ne. We czwartek rano wstał był papież z 
łóżka, wysłuchał mszy św. i dał kilka au
diencji,’ ale wkrótce już stan zdrowia znów 
się pogorszył i cierpienia znacznie się wzmo
gły. Lekarze zaniepokojeni są bardzo ubyt
kiem sił i nie pozwalają na dalsze, zetknię
cie ze świeżem powietrzem. W łóżku przyj
mował papież w. ks. Włodzimierza. Przed 
kilku dniami wzywał papież do siebie ba
wiącego w Rzymie biskupa kroackiego Stross- 
mayera, znanego z wytrwałej opozycji prze
ciw dogmatowi nieomylność, i miał z nim 
dwugodzinną rozmowę, w której nieporusza- 
no jednak kwestji uznania dogmatu na wy
raźne życzenie nieugiętego biskupa.

Hiszpania. Dnia 10. bm. rozpoczął od
dział Saballsa systematyczne oblężenie Puy- 
cerdy. Karliści mają kilka dział i beczki z 
naftą. Z Gerony nadchodzą miastu posiłki. 
Obawiają się gwałtownej bitwy.

W Katalonii, gdzie dezorganizacja do
sięgła szczytu, poczyna wracać karność i po
rządek Nowy komendant Velarde przyjęty 
został z entuzjazmem. Sprawcy dawniejszych 
rozruchów pociągnięci sądownie do odpowie
dzialności.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy
działu krajowego za czas od 1. stycznia do

31. stycznia 1873. (Ciąg, d.)
Wydział krajowy przyjął do wiadomości 

doniesienie p. Zenona Słoneckiego, źe składa 
mandat posła sanockiego, i postanowił odnieść 
się do c. k. prezydjum namiestnictwa wzglę
dem rozpisania nowego wyboru.

Wydział krajowy oświadczył krajowej 
Radzie szkolnej, iź zdaniem Wydziału było
by rzeczą niezbędną wysłać kosztem publi
cznym na wystawę wiedeńską kilku facho
wych ludzi, którzyby mieli obowiązek wedle 
zakresu swych wiadomości oddział szkolny 
tejże wystawy jak najdokładniej zbadać i na
stępnie zdać sprawę z poczynionych spostrze 
żeń. Przytem objawiono gotowość przezna
czenia na ten cel wedle możności zasiłku z 
funduszu krajowego jeżeli tylko krajowa Ra

S i e ungrisch und kommen nach Pest, 
dann haben wir Intcndanten und bleiben 
ungarisch!

Laube zapewnił, źe pomyśli nad tem i 
pożegnał ucieszonych Węgrzynów, nie wąt
piących ani na chwilę, że tenże uda się z 
nimi rzeczywiście do Pesztu.

W szeregu koncertów mieliśmy tu ze
szłej niedzieli bardzo ciekawą produkcję. 
Bracia Strausowie święcili swój pięćdziesię
cioletni jubileusz artystyczny. Salę napełniła 
przeważnie stara gwardja mieszczaństwa wie
deńskiego, która zapamiętała jeszcze starego 
Straussa i która od kolebki zrosła się z jego 
melodjami. Zgromadzili się tłumnie i inni 
słuchacze, bo któżby nie posłuchał tych kil
kudziesięcioletnich reminiscencji walcowych? 
Ileż to wspomnień, ile chwil słodkich, za
wdzięczamy tym boskim walcom? Ileż to 
razy wolno nam było pod magicznym wpły
wem tej muzyki ująć w pół lotną danserecz- 
kę, przycisnąć io piersi., szepnąć słów kilka 
i utonąć z nią w tom rozhukanem morzu 
poetycznych dźwięków. Poważyłbym się twier
dzić, źe Strauss jest swatem znacznej części 
małżeństw, skojarzonych w tem pięćdziesię
cioleciu; szczęście jego, źe umarł, bo inaczej 
choć dziesięcioro niemowląt musiałby codzień 
trzymać do chrztu tym tytułem! Cały świat 
podbił pod swe berło, a tak maluczki był 
początek tego grajka, pierwotnie zajętego w 
orkiestrze Lannera! Dopiero gdy się ożenił 
r. 1825, dał się poznać szerszej publiczności, 
w czem mu żona dzielnie pomagała. Ona to 
zawsze pierwsza wygrywała na klawikordzie 
te dźwięczne >uelodje, które gdzieś z powie
trza przybłąkiwały się do rozwalcowanej 
głowy Straussa. Swoich trzech synów chciał 
ojciec widzieć czem innem niż muzyką zaję
tych. Szczytem ówczesnych marzeń była 
buchhalterja rządowa: tam tedy oddani, mę
czyli się chłopczyska, rzępoląc na skrzypcach 
tylko pokryjomu. Nareszcie Jan uprzykrzył 
sobie buchalterję, wykradł skrzypki i jak 
deus ex machina stanął na czele maleńkiej 
orkiestry jako rywal ojca. Za przykładem 
Jana poszli Józef niedawno zmarły i Edward, i 
Teraz posypały się walce i polki jak z rę

da szkolna poruszoną myśl podnieść, środki 
do jej przeprowadzenia obmyśleć, szczegóło
wego planu i odpowiednich wniosków Wy
działowi krajowemu udzielić zechce.

Na relacje dyrekcji szpitalu powszech 
nego lwowskiego, tudzież dyrekcji krakow
skich szpitali, z których pierwsza donosi o 
liczniejszych wypadkach ospy w powszechnym 
szpitalu lwowskim, druga zaś o wzmaganiu 
się tej zarazy w szpitalu ś. Łazarza w Kra
kowie, odniósł się Wydział krajowy do c. k. 
namiestnictwa względem poczynienia przygo
towań do urządzenia we Lwowie i Krakowie 
osobnych szpitali dla ospowatych na wypa
dek, gdyby ospa stała się epidemiczną. Przy
tem wezwano c . k. namiestnictwo, ażeby 
ponowiło polecenie względem przeprowadze
nia środków zaradczych przeciw szerzeniu 
się ospy w Krakowie jako też wydało odpo
wiednie rozporządzenie co do zaradzenia sze
rzeniu się tej zarazy we Lwowie.

Wydział krajowy oświadczył c. k. pre
zydjum namiestnictwa, iż zdaniem Wydziału 
należy zaprowadzić w powiecie limanowskim 
trzy sądy powiatowe a mianowicie w Lima- 
nowie, Skrzydlnej i Mszanie dolnej, tudzież, 
iż okręg sądu powiatowego w Nowym Targu 
winien być rozdzielonym na dwa okręgi.

Co do siedzibv drugiego sądu powiato
wego w powiecie Nowotarskim postanowił 
Wydział krajowy zasięgnąć zdania tamtejszej 
Rady powiatowej.

Wydział krajowy udał się do c. k. pre
zydium namiestniciwa z wezwaniem, ażeby 
przygotowało projekt, któryby służył za pod
stawę do obrad komisji mającej być złożoną 
z delegatów c. k. namiestnictwa i Wydziału 
krajowego celem jak najrychlejszego i stano
wczego uregulowania szupaśnictwa w kraju.

Na zapytanie c. k. prezydjum namie
stnictwa o zdanie w sprawie ponoszenia ko
sztów transportu zbiegłych sług czeladzi 
przemysłowej, pomocników przy gospodarst
wie lasowem i polnero, Korygientów, wreszcie 
zbiegłych już listem gończym poszukiwanych 
inkwizytów oświadczył Wydział krajowy:

1. O ile Wydziałowi z pozaurzędowe- 
go doświadczenia wiadomo, koszta szupasowe 
powyższych osób ponosiły dotąd gminy, przez 
których terytorjum rzeczone osoby szupasem 
przechodziły Faktycznych wyjaśnień a mia
nowicie, czy z tego powodu zachodziły jakie 
wątpliwości i spory, Wydział krajowy udzie
lić nie może, gdyż nie zarządzał sprawami 
szupaśnictwa i wszystkie odnośne akta znaj
dują się w archiwum c. k. namiestnictwa.

2. Według dotąd obowiązujących przepisów 
a mianowicie ustawy państwowej z 26. lipcą 
1871 nie mogą być rzeczone wyżej osoby 
wydalane szupasem.

3. Co do uregulowania tej sprawy od
wołuje się Wydział krajowy do swej odezwy 
do c. k. namiestnictwa tyczącej się rychłego 
i stanowczego uregulowania całego szupaśni
ctwa w kraju.

W odpowiedzi na żądanie c k. krajowej 
dyrekcji skarbowej, ażeby odnośnie do re
skryptu ministerstwa skarbu z r. 1870. 
uwalniającego w ogóle straż skarbową w 
czynnościach służbowych od opłaty myta na 
drogach erarjalnych — pomieuiona straż wol
ną była także od opłaty myta na drogach 
krajowych, oświadczył Wydział krajowy, iź 
uwolnienia objęte dawniejszemi rozporządze
niami wydanemi przed oddaniem dróg kra
jowych w zarząd Wydziału krajowego, bywa
ją zachowywane, co się zaś tyczy rozporzą
dzeń rządowych później wydanych. Wydział 
krajowy nie uważa takowych za obowiązują
ce także co do dróg krajowych, których za
rząd wykonywanym bywa na mocy uchwał 
Wysokiego sejmu.

Na zapytanie Wydziału powiatowego 
kolbuszowskiego, jak postępować należy z 
przełożonymi gmin, którzy na wezwanie do 
kancelarji Wydziału powiatowego stawić się 
nie chcą — oświadczył Wydział krajowy, iź 
w podobnych razach może Wydział powiato
wy zastosować §. 102. ustawy gminnej i na 
naczelnika zaniedbującego obowiązek stawie
nia się nałożyć grzywnę aż do 20 zł. w. a.

(C. d. n.)

kawa; razem we trójkę skomponowali dotąd 
729 utworów do tańca! Jan odznaczył się 
nadto jako autor kilku lekkich operetek, z 
których najnowsza tegoroczna „Karnawał w 
Rzymie" porywa Wiedeńczyków. Na wzmian
kowanym koncercie odegrała ich wyborna 
orkiestra celniejsze utwory wszystkich czte
rech kompozytorów z rozmaitych epok, z o- 
gromnym entuzjazmem przyjmowane. Na
zwisko Straussów stało się własnością Wie
dnia, pamięć ich nigdy tu nie zaginie, za
wsze ich rodzina będzie tu dzierżyła berło 
muzyki popularnej, bo oto pięcioletni synek 
Edwarda, po dziadku Janem nazwany, już 
dziś nadzwyczajne zdradza talenta.

Żył tu przed laty Polak, Władysław 
Dydyński, protegowany ówczesnego namiest
nika Emmingera, który dłuższy czas na 
czele innej orkiestry walczył o lepsze ze 
starym Straussem, pomimo jego olbrzymiej 
wziętości. Dydyński udał się później do Kon
stantynopola, zkąd powrócił z zupełnie zruj- 
nowanem zdrowiem. Jeszcze przed dwoma 
laty mieszkałem niedaleko Sambora pod je
dnym dachem ze staruszkiem. Gdy pogoda 
wyjść mu pozwalała, przychodził ze swemi 
ulubionemi, powiązanemi sznurkiem skrzyp
kami, i grał mi swe najnowsze walce, bo 
komponował do ostatniej chwili. Lecz wnet 
suchotniczy rumieniec występował na zwię
dłe policzki, ręka odmawiała posłuszeństwa, 
nieraz po takiej daremnie usiłowanej pro
dukcji muzycznej trzeba było staruszka na 
pół omdlałego odprowadzać do jego celi. 
Zmarł on dopiero roku zeszłego w Wańko- 
wicach, pozostawiwszy wiele utworów w ma
nuskrypcie. Nie znam ich wartości, ale mo- 
źeby warto uratować od zapomnienia; bierz- 
my przykład z Niemców, jak szanować 
wszelkie dobre usiłowania, z tych Niem
ców, którzy z powodu jubileuszu Straussów 
wiele przychylnych wspomnień poświęcili 
Dydyńskiemu, podczas kiedy u nas zapewne 
mało komu było znane jego nazwisko!



K r o n i K a.
— Kurjerek lwowski, w dzień zaślubia 

arcyksięźniczki Gizeli ma być dany teatr parę. 
Przedstawioną będzie klasyczna tragedja Feliń
skiego: „Barbara Radziwiłówna". Rolę tytu
łową odegra panna Deryng.

— Pan Cieślewski dopiero wtedy zawarł 
kontrakt od 1. sierpnia 1873 z warszawską o- 
perą, gdy się dowiedział o angażowaniu przez 
hr. Łosia dla opery tutejszej paua Kamińskiego. 
A gdy się dowiedział, iż pan Kamiński zjeżdża 
dnia 1. kwietnia do Lwowa, prosił spółkę o 
zwolnienie go z kontraktu od 1. kwietnia, na co 
spółka zezwoliła. Wszystkie inne powody odej
ścia od tutejszej sceny pana Cieślewskiego, są 
przez recenzenta Dziennika Polskiego zmy
ślone, lub mylnie go z umysłu poinformowano. 
Pan Cieślewski w przyjaźnym stosunku był i 
zostawał z właścicielem Gazety Narodowej. 
Owe wzbronienie mu wyjazdu ze Lwowa w je
sieni zr., nastąpiło wskutek postanowienia komi
tetu, któremu doniesiono, że paua Cieślewskiego 
Włosi ugodzili i wysyłają ze Lwowa. Nieporo
zumienie to potem się wyjaśniło, i żadnej a ża
dnej scysji nie było nadal ztąd między spółką 
lub panem Dobrzańskim a p. Cioślewskiui, który po
tem ani myślał porzucać sceny polskiej. Po trzy
kroć był na odjezdnem u pana D., aby się z 
nim pożegnać.

Również zmyślono, że pan D. dal dymisję 
pan: Szymańskiej. Na wniosek dyrektora, p. Smo- 
cbowskiego, uchwalił komitet dać jej dymisję.

Lecz bardzo dobrze się dzieje, że rozsiewa
ne po usunięciu się p. D. plotki Dzień. Pol. 
podnosi. Tym jedynie sposobem zbić można te 
z rozmysłu puszczane bąki.

— P. Wilhelm Czerwiński wydał znowu pe
łen wdzięcznej melodji i eleganckiej koloratury, 
mazurek do śpiewu na glos sopranowy p. u. 
„Ty piękna Rusaleczko!“ według Heiu go 
pieśni Du sćhdnes Fischermadchen, z tekstem 
polskiem i niemieckim (u Haslingera we Wiedniu). 
Nim jeszcze nowy itwór naszego rodaka i Lwo
wianina, u nas się rozszedl, już zyskał za gra
nicą bardzo pochlebne oklaski. — W gazetach 
sztutgardzkich czytamy: „W sobotę dnia 22. 
marca dano tu w sali muzeum miejskiego kon
cert, który świetnie się powiódł, i w którym 
brali także udział śpiewacy i śpiewaczki naszej 
opery nadwornej (króla wirtembergskiego.) Pro
gram był obfity i doborowy. Panna Tellini, na
sza pierwsza śpiewaczka dramatyczna (Polka, 
przed dwoma laty była śpiewaczką przy wiedeń
skiej operze nadwornej) śpiewała trzy kawałki, 
z których mianowicie mazurek p. Czerwińskiego 
„Du schónes Fischermadchen“, jej poświęco
ny, nadzwyczaj się podobał. Uwielbiana artystka 
odśpiewała go z wielkim wdziękiem, życiem, u- 
czuciem i zapałem. Huczuemi oklaskami wyna
grodzono artystkę za tę produkcję mistrzowską. 
Młody jeszcze autor okazał w tyra mazurku 
znaczny talent do komponowania pieśni, i przy 
dalszej pracy, zwłaszcza gdy kompozycjo jego 
więcej się rozejdą między miłośnik uni śpiewu, 
imię jego może stanąć na równi obok imion 
Kfickeua, Abt, Schuberta i t. d.“ - Dowiadu
jemy się przytem, że p. Czerwiński skompono
wał operetkę p. n. „Słowiczek“ (libretto pana 
Bełzy), i już miał czy ma w tych dniach prze
dłożyć ją lwowskiemu komitetowi teatralnemu. 
Artyści polscy dzielnie pracują dla sławy naro
dowej, choć z takim trudom muszą, zwłaszcza u 
swoich, dobijać się uznania l

— Czternasty wieczór galicyjskiego Towa
rzystwa muzycznego odbędzie się d. 16. bin. 
Program 1) Brahms: Trio (es-dur) odegrają pp. 
Wsz., Bruchmann i Kerczek; 2) Śpiew p. C. 
3) a) Heuselt „Romance", b) Weber „Rondo" 
odegra z towarzyszeniem drugiego fortepianu 
panna R. 4) Śpiew p. C., 5) Raff, Sonata na 
fortepian i skrzypce odegrają pp. Tch. i Bruck- 
mann. Początek o godzinie szóstej.

— Siódme walne zgromadzenie członków To
warzystwa pedagogicznego, połączone z obcho
dem pamiątki ustanowienia Komisji edukacyjnej, 
odbędzie się w Krakowie dnia 17., 18. i 19. 
lipca. Zarząd postanowił zwrócić się do Rady 
m. Krakowa z prośbą o gośńnę i poparcie, oraz 
prosić hr. Jana Dzialyńskiego o objęcie przewo
dnictwa, a Karola Libelta i J. I. Kraszewskiego 
o odczyty na tymże obchodzie.

— Piekarz pan Daszyński idzie śladom pa
na Domsa, a nawet w wyrabianiu gliny go prze
wyższa. Magistrat zechce uwzględnić prośbę raie- 
szkam ów uli-y Kaźmierzowskiej i u olnić ich od 
spożywania dobrze zapłaconej gliny.

— Lwów dostarczył na wystawę wiedeńską 
świetne dzieło kunsztu stolarskiego. Szafa z pra
cowni p. Smutnego, nad którą pracowali p. Uzię- 
bło i rzeźbiarz Wakulski, jest arcydziełem w 

.swoim rodzaju, któro zdobić m że najpierwsze 
silony świata. Sztuka stolarska doprowadzona tu 
do do-konalości, wypuklorzeźby z drzewa, przed
stawiające biusty Słowackiego i Mickiewicza, nad

to biust Kopernika u góry, dotrzymają wszelkiej 
krytyce, styl w niej czysty rococo przypomi
nający. Dzieło to zwiedziło w skutek naszego 
ogłoszenia blisko tysiąc osób. Przynosi ono chlubę 
p. Smutnemu i jego towarzyszom. Pan Jurgena 
wysyła także swoje wyroby z drzewa. Muzeum 
Dzieduszyckich wysłało podobno wiele okazów 
bardzo ciekawych. W ogóle zainteresowanie się 
wystawą bardzo znaczne, wiele osób wybiera się już 
pierwszym pociągiem towarzyskim p, Leśniewicza, 
który odchodzi d. 29. kwietnia.

— Czytany w Kurjerze Warszawskim •- 
W dniu 8. b. m. przybył do Warszawy ze Lwo
wa p. Karol Sul kowski, b. główny inżynier kra
jowy w Galicji. Pan Sulikowski objął obecnie 
obowiązki naczelnego inżyniera drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej i Bydgoskiej.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą z Pragi, iż 
Matejko oświadczył gotowość przyjęcia godności 
jednego z dyrektorów akademii malarskiej w Pra
dze. Cieszy nas to, że Matejko zostanie dy
rektorem akademji pragskiej, o wiele jednakże 
więcej radowalibyśmy się, gdyby projekt, który 
w jednym z numerów naszej Gazety podaliśmy 
panu Matejce, przyszedł do skutku. Zachęca
liśmy w nim paua Matejkę ażeby się starał o 
założenie akademji sztuk pięknych w Krakowie. 
Powaga jakiej używa, wpływ i stanowisko jakie 
zajął w świecie artystycznym, ułatwiłyby mu 
zrealizowanie projektu, który w chwili tak nad
zwyczajnego wzrostu sztuki malarskiej u nas 
jest zupełnie na czasie.

— Dochodzą nas ustawicznie skargi ui nie- 
docbodzenie listów z prowincji do Lwowa. Listy 
ciągle giną w drodze, tak, iż dziś tylko można 
być spokojniejszym o los listu poleconego. Po- 
winnaby przecież dyrekcja poczt wglądnąć w tę 
sprawę, zbadać ją należycie i zaprowadzić jaką
kolwiek kontrolę. Z podobnemi skargami nie 
spotykamy się w dziennikach zagranicznych, 
Galicja jest tylko tak szczęśliwą I

— Rzezimieszki hulają na Zielonem jak po 
stepie ukraińskim. Przed miesiącem skradli zło
dzieje kuchnię z domu p. 1. 46 (uową), przed 
dwoma tygodniami naszli na dom ten powtór
nie, onegdaj zaś w nocy skradli z ogrodu 20 
sztuk drzew owocowych. Obywatele tam za
mieszkali, w bezustannej trwodze o swoje mienie, 
nie widzą nigdy straży bezpieczeństwa. Policjant 
stoi tylko na Halickiem, na Zielone nie dając 
najmniejszej baczności.

— Ród Donżuanów nie wygasł. Od kilku 
tygodni włóczy się po Lwowie taki błędny ry
cerz, członek nieskaczący ani też jeżdżący z trupy 
p. Sidolego a pełniący w cyrku funkcję stajen
nego. Zwraca on się z swemi ognistemi zapa
łami do kobiet, które nie zwracają nawet uwagi 
na żydka węgierskiego, udającego Włocha, prze
śladuje je na każdym kroku, odprowadza do 
domu i śmie nawet robić pewne propozycje. Po 
kilka kroć wezwano go do zaprzestania donkiszo- 
terji, która smutnym końcem pachnie. Amico, ta
kie jest bowiem nazwisko ([) tego indywiduum, 
niechce zrozumieć tutejszych zwyczajów i do- 
prasza się o uczciwy śmigus. W policji znany on 
jest jako awanturnik, bijący się po ulicach i do
pominający się potem o tak zwane Schraerz- 
geld, jak to niedawno miało miejsce, Zwra
camy tylko owagę Donżuaua, że miarka się prze- 
bierze i źe mężowie obrażonych żon nie zapła
cą — S ch merz g el d u, a porządnie obiją,

— Mianowania. Minister sprawiedliwości 
mianował następujących adjunktów sądów powia
towych sędziami powiatowymi w okręgu krakow
skiego wyższego sądu krajowego: Franciszka 
Polkowskiego w Bochni dla Pilzna, Bogumiła 
Nowotnego w Wieliczce dla Nowegotargu, Józefa 
Gałuszkę w Wieliczce dla Makowa, a Krzeczow- 
skiego w Oświęcimiu dla Kęt.

Minister sprawiedliwości mianował następu
jących adjunktów sądów powiatowych sędziami 
powiatowymi w okręgu lwowskiego wyższego są
du krajowego: Leona Czechowicza w Rożniato- 
wie dla Lubaczowa, Henryka Alschera w Sanoku 
dla Rohatyna, Paulina Moszyńskiego w Tyśmie- 
nicy dla Sokala, Henryka Rappego w Dobroinilu 
dla Podhajec, Leona Polio w Kałuszu dla Hu- 
siatyna, Karola Lubicz Mogilnickiego w Jazlow- 
cu dla Wiśniowczyka i Franciszka Kierniga w 
Turce dla Brzozowa.

Minister sprawiedliwości pozwolił następu
jącym sędziom powiatowym w okręgu krakow
skiego wyższego sądu krajowego przenieść się w 
tym samym charakterze: Walerjanowi Żurowskie
mu z Pilzna do Podgórza, Stanisławowi Majoro
wi z Kęt do Krzeszowic, Władysławowi Misie
wiczowi z Krościenka do Liszek a Andrzejowi 
Lubaczkowi z Nowegotargu do Bochni.

Minister sprawiedliwości pozwolił następują
cym sędziom powiatowym w okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego przenieść się w tyra 
samym charakterze: dr. Edwardowi Schaferowi 
z Husiatyna do Bursztynu, Janowi Kallayowi z 
Brzozowa do Bóbrki, Faustyuowi Jahnerowi z 

Wiśniowczyka do Kopeczyniec, a Michałowi Klu- 
sikowi z Kopeczyniec do Zaleszczyk.

Cesarz nadał dyrektorowi Naddniestrzań- 
skiej kolei żelaznej dr. Albertowi Speil- 
Ostheimowi w uznaniu jego zasłużonej dzia
łalności w sprawach kolejowych krzyż kawaler
ski orderu Franciszka Józefa.

— Cholera. Według urzędowych raportów 
pojawiła się cholera w czasie od 15. marca do 
1. kwietnia b, r. w następujących 10 miejsco
wościach jako to: w Rozniatach i Stnyklu w po
wiecie Mieleckim, w Frysztaku w powiecie Ja
sielskim, w Zarębkach w powiecie Kolbuszow- 
skim, w Muszynie w powiecie Nowo-Sądeckiin, 
tudzież w Kozadrzy i Ropczycach, Gnojnicy i 
Kamionce w powiecie Ropczyckim, w której to 
ostatniej miejscowości (Kamionce) już znowu wy
gasła. W iym okresie czasu panowała przeto 
cholera w 6 powiatach a 12 miejscowościach, 
w których do pozostałych na dniu 15. marca 32 
chorych, przybyło do dnia 1. kwietnia b. r. 147 
tak, iż w ogóle w tym czasie 179 chorych le
czono, z tych wyzdrowiało 60, umarło 77 a 42 
pozostało w 6 powiatach a 11 miejscowościach 
w leczeniu.

— Teatr poznański krząta się pilnie, w 
poniedziałek przedstawionym po raz pierwszy zo
stanie dramat ludowy p. t. „Samobójca" przez 
Władysława Sabowskiego napisany. We wto
rek także po raz pierwszy komedja A. Bełci- 
kowskiego p. t. „Protegujący i Protegowani". 
Możeby dyrekcje związane kartelem postarały się 
o te najnowsze dzieła ?

— Z kraju. Korespondent złoezowski do
nosi nam o pożarze w Go log ór ach, miasteczku 
w powiecie zloczowskim. Pożar wybuchł d. 8. 
kwietnia z niewiadomej przyczyny i ogarnął o- 
koło 30 domów żydowskich i chrześciańskich w 
samym rynku. Cały rynek stał w płomieniach 
a przerażona ludność na najmniejszy nie zdo
była się ratuuek. Ze zmianą kierunku wiatru 
ogniste iskry szły na sąsiednie stawy. Do 9. b. 
m. tlały jeszcze niedopaliska. Gołogóry nie po
siadają ani sikawek ani żadnych naczyń służą
cych do gaszenia ognia.

— W Prusiech Zachodnich znajduje się 
majątków polskich 200, zajmujących pół miliona 
morgów ziemi, w dobrach zaś tych jest 36 za
kładów przemyslowo-gospodarskich (12 owczarń, 
19 gorzelni, 9 młynów wodnych, 2 browary, 2 
tartaki, 1 kopalnia węgla brunatnego, 1 fabryka 
świec i mydlą). W miastach Polacy posiadają 
następne zakłady większe: 3 drukarnie, 3 księ
garnie, 1 zakład handlu bydłem, 4 składy 
drzewa, 3 magazyny zbożowe. Znajduje się też 
także 16 towarzystw, dwa banki kredytowo (w 
Toruniu i Starogrodzie), trzeci zaś ma być za
łożony w Lubawie, oprócz tego jedna spółka na 
akcyach chowu koni, 4 rolnicze i 4 przemysłowe 
stowarzyszenia.

— Z Kołomyi. Rada miasta tutejszego u- 
chwaliła na swom posiedzeniu z 8. bm. założe
nie fundacji pod imieniem arcyksięźniczki Gizeli, 
na cele dobroczynne, a wszczególności na wspar
cie kilku biednych, celujących uczniów gimna
zjalnych, synów tutejszo-mieszczańskich, bez ró
żnicy wyznania. Datek 100 złr. w. a. będzie 
każdego roku w dniu 20. kwietnia między tych
że uczniów rozdzielany. W tym to dniu o świ
cie pobudka z muzyką miejską przy salwach 
z moździerzy, wieczorem zaś oświetlenie budyn
ku magistratualnego i całego miasta, poczem 
przy capstrzyku z muzyką i pochodniami, uda 
się doputacja pod przewodnictwem burmistrza p. 
Nowickiego' celem złożenia życzeń dla Najdo
stojniejszych nowożeńców na ręce miejscowego p. 
starosty.

W nocy z dnia 10. na II. bm. popełniono 
tu okrutne morderstwo we wsi sąsiedniej Koro- 
lówce. Całą rodzinę tamtejszego arendarza Moj
żesza Greifa, tj. obojga rodziców i czworo dzie
ci wymordowano. Na jednem 7-letniem dziecku 
dostrzegli przybyli nad rankiem lekarze jeszcze 
znaki życia, powątpiewają jednak, czy się uda 
dziecię to uratować. Tutejszy sędzia powiatowy 
p. Scherf, pospieszył bezzwłocznie na miejsce 
dokonanej strasznej zbrodni, i przystąpił z wła
ściwą mu sprężystością do śledzenia zbrodniarzy, 
to też spodziewać się można, iż wkrótce dosię- 
gnie ich ręka sprawiedliwości.

— Port W Toruniu. Dla statków na Wiśle 
ma być zbudowany port w Toruniu. Rząd pruski 
przyrzekl udzielić miastu znaczną na ten cel 
pożyczkę.

— Teatr letni niem. w Peszcie, który już był 
na ukończeniu, zawalił się w czwartekd. 10. Czte
rech robotników postradało przy tem życie a 
4ch odniosło ciężkie lub lżejsze uszkodzenia. Po
wodem zawalenia się miał być nadzwyczaj silny 
wicher, który tej nocy panował.

— Dzikie zwierzę widziano w okolicy Rei- 
chenbachu na szląsku pruskim. Chwyta ono psy 
po wsiach i pożera. Jedni twierdzili, że to wilk, 
drudzy źe pies niezwykłej wielkości; sprawdzono 

jednak, iź jest to hyena, która uszła z jakiejś 
menaźerji.

— Papież nie będzie błogosławił tego roku 
urbi et orbi z krużganku kościoła św. Piotra, 
Żadnych też ceremonji w Wielkim tygodniu nie 
było.

— 14.000 funtów masła zabrał dnia 8. 
kwietnia komisarz policji na targu warszawskim. 
Masło to, rachując na potrzeby i ceny przed
świąteczne, przywieziono z Austrji z wyraźnemi 
znakami zepsucia i pleśni, które spowodowały 
konfiskatę.

— Liszt O Napoleonie III. Dowiedziawszy 
się o śmierci Napoleona III. sławny mistrz to
nów, Liszt, temi słowy wyrażał swe żale w li
ście pisanym do księżnej Sayn - Wittgenstein : 
„Peszt 10. stycznia 1873 roku. Napoleon III. 
umarł! Wielka dusza, potężny umysł, wytrawna 
znajomość życia, słodki szlachetny charakter i 
nieszczęsne przeznaczenie! Byl on Cezarem skrę
powanym i z zakneblowanemi usty, ale tem 
niemniej blizkim powinowatym owego boskiego 
Cezara, który przedstawiał w sobie idealne wcie
lenie potęgi ziemskiej. W roku 1864 Napoleon, 
rozmawiając ze mną dość długo, wyrzekl: „Cza
sem zdaje mi się, że mam więcej niż sto lat". 
Odpowiedziałem mu na to: „Bo też Najjaśniej
szy Panie, ty jesteś stuleciem". W istocie my- 
ślałem wówczas, i dziś jeszcze mam to przeko
nanie, że rządy Napoleona najlepiej odpowiada
ły potrzebom i postępowi naszych czasów. Zo
stawił on po sobie wzniosłe przykłady, wykonał 
wielkie dzieła lub spełniać je zamierzał. Uła
skawienia zupełniejsze niż pod czyjemkolwiek- 
bądź panowaniem; obrona sprawy kościoła w 
Rzymie i w różnych krajach ; odnowienie Pary
ża, i wielu innych znakomitszych miast Francji; 
wojna włoska, wielka wystawa paryzka i wzrost 
wystaw częściowych, gorliwe opiekowanie się lo
sem i interesami narodu i klas roboczych, hoj
ność i zachęta udzielana uczonym i artystom - 
są to czyny dziejowe, którym cesarz dał począ
tek i które także pomimo wszelkich trudności, 
jakie stawały mu na drodze, uskuteczniał. Nie 
zaćmią ich nieszczęścia bodaj najstraszniejsze, 
owszem nadejdzie kiedyś dzień sprawiedliwości, 
w którym Francja upomni się o trumnę Napo
leona III. i postawi ją z chlubą obok Napoleo
na I, Można rzec bez pochlebstwa, źe cesarz 
przoz cale swoje życie, ćwiczył się w wysokich 
cnotach, które zwą się : dobroczynność, dobroć, 
hojność, szlachetność, sprawiedliwość i wspania
łość. Między pięknemi rysami tego charakteru 
można było często spostrzedz stałą i tkliwą 
wdzięczność dla osób, które mu kiedykolwiek 
wyświadczyły usługę. Z całą pokorą chćę go w 
tym względzie naśladować i zaczynam od niego 
samego, błogosławiąc jego pamięci, i szląc mo
dły do Boga o litość nad tym, który starał się 
ludy z ich ran uleczyć..."

— Zręczny oszust wywiódł w pole wszy
stkich prawie znaczniejszych bankierów pary
skich, wyciągając od nich pieniądze na fałszo
wane listy kredytowe. Bankier Keller stracił przy 
tem 20.000 fr.; z Comptoir d'escompte po 
brał oszust 75 tysięcy na list wystawiony na 100 
tysięcy, Rotschild stracił przezeń tylko 50.000 fr. 
Oszust umknął.

— Menonici krymscy. Za panowania Pio
tra W. osiedli w żyźnych okolicach Krymu i nad 
Wołgą Niemcy ze sekty Menonitów jako kolo
niści. Rząd nadał na każdą familję 130 mor
gów gruntu — z wyraźnem prawem uwolnienia 
od podatków, jako też z uwolnieniem na wieczy
ste czasy od służby wojskowej. Po śmierci Pio
tra, zatwierdziła Katarzyna ich rzekome prawa 
i przywileje, i tak szło następnie aż do najnow
szych czasów. W obec takich korzystnych warun
ków, wyparci niegdyś przeludnieniem i prześladowa
niami religijnemi koloniści, przyszli do znacznej 
zamożności; domy ich i budynki gospodarskie 
murowane, gospodarstwo wzorowe, a wielu z 
nich dorobiło się nawet majątków, — bo dalecy 
od wszelkich wstrząśnień politycznych, wyzyski
wali każdą sytuację w kraju, jak zwykli czynić 
żydzi.

Lecz odkąd idea panmoskwicyzmu opanowa
ła moskiewskie sfery rządowe, — zakończyły się 
błogie dnie swobodnych Menonitów. Nasłano im 
tak jak w Polsce roskolników z wysłużonego 
żoldactwa, któych porobiono przełożonymi gmin(wo- 
łośnymi) dozwolono wszelkiego odzaju zdzierstwa 
— pociągnięto Menonitów do służby wojskowej — 
nałożono osobno na nich podatki, a bezrząd i 
bezprawia tak ich niszczą, iż ci najspokojniejsi 
rolnicy chcą się wyrzec swych ziemskich posia
dłości i ujść do Ameryki w liczbie 80.000. Po
wstrzymuje ich jednakże od togo rozpaczliwego 
kroku obawa, żo rząd ich powstrzyma i wyszle 
na Sybir. Taki sam koniec czeka wychodzących 
do Moskwy Czechów, którzy nio wyrzekną się 
ojców wiary i nio staną się Moskalami nasto- 
jiszczy; dlatego to nie wolno im inaczej jak 10 
mil od granicy osiadać, ażeby im ucieczkę utru

dnić. Z tego faktu dowodnie się okazuje, że po
wstanie polskie jest dla Moskali pretekstem uci
sku i łupiestwa, bo przecie Menonici co do Po
laków tylko nie byli nigdy z rządom w . kon
flikcie.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Zakład kredytowy włościański, stan w 

obiegu będących asygnat kasowych tego Zakła
du, wynosił d. 31. marca br. 979.450 złr.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakotez przez filję w 
Brodach podnisł od dnia 61. lutego 1873 
stopę procentowę wszystkich w obiegu będą
cych asygnat kasowych o pr., mianowi- 

owiedzenim 
wyp »

cie Asygnaty kasowe:
5procentowe za 8dniowem
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Ostatnie wiadomości.
Dnia 9. i 10. bm. odbyli centraliści w 

Pradze, Bernie i Lincu zebrania, na których 
ułożyli plan kampanii w sprawie bezpośre
dnich wyborów, a na dzień 16. maja nazna
czyli walne zjazdy, na których ostateczne 
role będą rozdane.

Zarazem w korespondencjach, zmyślo
nych i niezmyślonych, to z Galicji w ogóle, 
to ze Lwowa, Stanisławowa uderzają na u- 
rzędników w Galicji; zapewniając, źe nawet 
lud nasz domaga się ich usuwania, źe lud 
doskonale i wdzięcznie pojmuje dobrodziej
stwo wyborów bezpośrednich itp. Są to nik
czemne szczwania i kłamstwa, ale dowodzą 
one, jak centraliści skrzętnie pracują.

Przyjechali do Lwowa d. 12. kwietnia.
Hotel Europejski. A. Zijan z Moldawy. 

M. Gołębski z Sławenty. A. Mazaraki z Moskwy. 
P. Kaczyński z Kijowa.

Hotel Zorza. T. Sołdraczyński z Jabłonki, 
M. Wolański z Pauszówki. A. Orenstein z Tłu
macza.

Hotel Langa: H. br. Quenhausen z Brze- 
żan. A. Lunda z Przemyśla. E. Hickl z Budzi- 
na. J. Krischke z Kulikowa. M. Bergsteiu z 
Wiednia. F. Schulz z Berlina.

Hotel Angielski: A. Abrahamowicz z Tar
gowicy. J. Czarnecki z Kaczanówki. L. Czermiń
ski z Nadycza. B. Cieński z Tomaszowic. Z. 
Cieński z Tarnopola. K. Milewski z Melna. M. 
Janko z Żółkwi. M. Wartanowicz z Gluszkowa.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z duia. 12. kwietnia 1873.

godzina 10. minut 35 przed południem
Wiedeń. Akcje franko austr. 144 —. Wę

gierskie kredyt. 186—. Anglo-austr. 311,—. 
Unionsbank 251.50. Kolei Karola Lud. 2245CL 
Kolej siedmiogr. 171.—. Kolei połudn. 191.—. 
Kolej Alfólda 170.50 Kolei Elżbiety 242.—. 
Kolej Iwowsko-czerniow. 152—. Węg.Nordost'. 
149.50. Kolei północnej 197—. Kolei Rudolfa 
168.—. Węgierska Ostbahn 128.—. Indemnzacji 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 145 50.

Akcje kolei koszycko-odsrbergskiej 173 50. 
Banku obrotowego 216.—. Losy tur. 7550. 
Akcje banku budów. 285 25. Kolei państwow. 
335.—. Banku związk. 377.—. Losy węgier. 
116.75. Ros. bankn.rent. hyp. 272.75. Kolei Nap 
dniestr. 000.00. Rubel ros 1.47 Vs. Usposobienic- 
mocne.

Akcje kred. 333.—, Auglo-austr. 311.50. 
Unionsbank 252.25. Kolej Kar. Ludw. 224.50 
Kolej połudn. 190.75- Franko-austr. 145.—. Lo
sy z 1860 roku 103 60. Napoleondor 8.70—, 
Tramway 383.—. Usposobienie: mocne.

(Nadesłane).
Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejszo ogło

szenie fabrykanta zegarków Filipa Fromma w 
Wiedniu, I. Rothenturmstrasse 9, naprzeciwko 
Wollzeile. Ceny tej firmy są najtańsze w całej 
monarchii. Każdy potrzebujący kupić zegarek, 
iiech się listownie zgłosi, a jeżeli pojedzie do 
Wiednia, niech osobiście będzie w tym handlu 
Listowno polecenia wypełniają się rzetelnie tak 
jakoby sam kupujący był obecnym.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 12. kwiet 
I. Akcje za sztukę.

Kolej gał. Karola Ludwika 
„ Lwow.-Czern. Jassy

Banku hip. gal. z wpł. 80pr 
„ krajów, z wpł. 50pr.

II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr. 
Gal. zakł. kred, włość.
III. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Pół iuiperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 10. kwiet. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent, austr. wbankn.5 pr.

„ „w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

$ g 1839 */6 losu „ 
S'R 1854 po 2 >0 zł. 4 pr 

-łO 1 RAO w Knr

plącą żądają płacą żądają plącą żądają płacą (żądają
złr. w. a. zlr. w. a. złr. w. a. złr. w. a.

224 50 
151 — 
260 —

78 75
71 75
88 90 
94 75

77 90

5 6 
5 11
8 65
8 80
1 65 
l 46 
1 63

108 —

70 60 
72 70

507 — 
507 —
97 — 

103 5J 
121 — 
145 25 
117 25

78 50 
77 -

100 25

226 -
153 —
263 -
82 —

79 25
72 25
89 50
96 -

78 70

5 13
5 17
8 73
8 95
1 73
1 48
1 64

109 50

70 79
72 90 

309 _ 
308 _
97 50 

103 75 
122 _ 
146 2r,

75

75
77 50

102 75

Wcg.poż. prem. polOOzlr. 
Turecka poż. kol. po 400.fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po ‘200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zl.40 pr 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł.

„ „ węg. 200zł. era. 80p. 
Comis. bank. wied. po 2G0zł. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr....................
Franco węgier. po 200 zł. 

em. 40 pr............
Gal. bank hip. po 200 zł. 

em. 80 pr...........
Gal. bank dla band, i przem. 

po 200 złr..........
Gal. zakł. kr. ziem.po 2 )Ozł. 
Gal. bank kraj, po 200 złr. 

em. 50 pr. . . . .
Renteu bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku powsz. ans.poźOOzlr. 
Unionbank po 200 złr.
Yereinsbank po200 zł.e.40p.
Yerkehrsbank pow.po200zł. 
Weehslerbankwied.po200zł. 
Wied, bankyer. po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfóldzkiej po 200 zlr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . . .
Franc. Józ. po 200 złr.. w. a. 
Gal. KarolaL. po200zł.tn... 
Lw. Czer. Jas. po 200 zł. wk • 
Mor.Szl. (cent.)po 200 złr. a.

98 
75

311
298 
333 
)82
215
1176

143

119

272 
954 
370 
253 
197 
216 
284
376

170

241

2263 
222 
221
152
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75

311
300
333 
182
216 
118'.

143

100

272 
956
371
254 
198
216 
285
378

171

241

•2270 
222
225
153

50
25

75

50
50

50

50

50

5':

50

50

50
50

Aust.półn.zach.po 200 zł.sr.
„ „ lit.B.po200zł.sr. 

Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a.

„ II. em. po 200 zł. 
Siidbahn po 201 zl. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Łup.)po200zł.w.a. 
Węg.pól. wschódp.200 zł. s.

„ wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a..................

„ zachód. (Westb.) pc 200 
złr. w. a..................

Akcje przemysłowe. 
Budów. Tow.austr. po 200 zt.

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich potn.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po200zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.) 
Boden cred. allg. óst.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p.wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

„ „ 5 pr. w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a. 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

» » » w. a.
Obligacje pierwszeń

stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zł.5p. lOOzł. 
Alfoldz. 200zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a.

„ em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 5 pr.
„ em. 1872 5 pr.

215 50
183 -
168 —
171 —
335 50

190 25
382 -
139 -
149 50

128 25

160 —

285 50
145 —
73 —

100 25
88 10

89 25
95 —

89 90

89 75
90 25

100 -

93 -
90 75

101 -
98 80

216 50 
183 50 
169 —
172 — 
336 -

190 75 
383 —
140 - 
150 -

128 75

161 -

286 — 
146 50
74 —

100 50 
88 40

80 50 
89 75
95 50

90 10

90 25 
90 50

100 50 
66 -
93 50 
91 25

99 -

Ferdynanda półn. 5 pr. m. k. 
„ „ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. sr.

Gal. K. L 300zł.5pr.sr.w.a. 
„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. era. 1865 
300 zl.5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. ein. 1867 
300 z'.. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. III. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer, Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

Rudolfa po 300 zł.5 pr.sr. wa.
„ em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w a 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Kegleyich „ 10 „ „
Palffy „ 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
Stanisław, (poż.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (3mie3ięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100zł.(suddeut.) 
Hamburg 100 tnark. banko 
Londyn 10 f. sterL 
Paryż 100 frank.

89 50 
87 —

103 50
101 75
97 75
96 75

77 50

86 50

77 50

76 50 
94 —

93 75

93 25
89 50

181 75
38 - 
17 75
27 75
14 —
38 —
27 25

25 -
23 25

91 95
53 50

108 80
42 65

90 —

104 —
102 50
98 25
97 25

77 55

87 —

78 -

77 50
94 25

94 —

93 50
90 -

182 25

18 25
28 25
15 —
39 —
27 75

23 75

92 75
53 51

109 10
42 70

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 
JEŁ e vl a e s ci e r e d u Barry

Z 1,0'I DYN U.
ŻMna choroba nieoprze się delikatnej Reyalesciśre du Barry, która bez lekarstw i kosztów usuwa 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hemoroidy 
wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp. nawet podcza 
ciąży — nakoniec di a bot es, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wyciąg z 75.000 
świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

Certyfikat Nr. 73.621. Wiedeń. 1. lutego 1871. 7)
Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie, przesłać Panu kilka wierszy. Przoz cztery miesięcy mę

czony byłem okropną astmą, i nikt mi nie pomógł. Dopiero stosując się do rady przyjaciela i używając 
pańskiej Reyalescióre zupełnie uzdrowionym zostałem. Baron y, Claron.

Certyfikat Nr. 65.715. Paryż, 11. kwietnia 1866.
Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszoł 

do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Reyalescióre, zdrowie i wesołość nie opu
szcza jej na chwilę. H. de M o n 11 o u i s.

Św. Nr. 73.800. - Mohacs 20. grudnia 1871.
Zażywszy sławną Reyalesciśrę pańską przez trzy miesiące, w skutek czego wieloletne cierpienia hemo 

roidalne zupełnie ustały, zpowodowanym jestem, tak doskonałe lekarstwo dobremu przyjacielowi memu di . 
radzić, który od kilku tygodni na suchoty cierpi. Proszę zatem o puszkę dwufuntową dla niego pod moją 
panu wiadomą adresą za opłatą pocztową jak najspieszniej mie przysłać.

Polec architekt.e f U11 e i n, J ó z ara się uniżenie

Listy zast. dom. po 1205 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz. 
Węgier.poż.kol.po 120zł.5p.

Beimłescićre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c.

2 funty 4 zł. 50 o., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 o., 24 filiżanek 2 zł
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł,, na 288 filiż. 20 zł., na 576 filii. 36 zł
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry" et comp. Wallfischgasse 8, jaketeż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescióre swoją za przekazom 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza, w Brodach: u M. S. Franzesa i G. Grunspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., i u Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. 8idorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 
Zygmunta Hackera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, 
u Karola Schubutha, u Juliusza, Reissa i u Jakóba Beisera; wLlnzu: uF. M. v. Haselmayears Erben: w Peszcie 
u Józefa v. Tórók; w Pradze; u Józ. Fursta: w Przemyślu u Edwarda Mach lakiego; w Bzcszo 
wie: u J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta o. k. apteka obw, 
wTarnowie: u A. Tenoiyna apt. pul Aniołem i u W, T. A. Wielogórskiego.



Pomieszkanie
do najęcia od 1. maja 1873. Cztery pokoje na 
dole, dwa wchody, kuchnia, piwnica, strych— 
ulica Krasickich nr. 12. 2065 2—3

2052 Wieś do kupienia 3 3 
« W. Źywickiego, adwokata w Tarnopolu, 
obejmująca 420 morgów ornej ziemi, 40 łąki, 
60 lasu,’ wszelkie zabudowania gospodarcze, 
dom mieszkalny duży, i! 00 zł. propinacji..

Do rzetelnego, nader korzystnego i rentu- 
jącego przedsiębiorstwa przemysłowego, które 
w najkrótszym czasie jak największe rezultaty 
wydać musi, poszukuje się 

spólnlków 
z małym kapitałem. 2064 1—2

Za każde 5.000 wkładki można zapewnić 
ł/# część udziału w całym zysku.

Odnośne oferty proszę do 18. kwietnia br. 
nadesłać do Ajencji 1 Komandyty w dzia
łach bankowych i przemysłowych J. K.
Lewickiego we Lwowie.

’ Folwark lo sprzedania
w dawnym złoczowskim cyrkule, 4 mile od 
Lwowa, przy murowanym gościńcu, milę od 
stacji kolei żelaznej, 40u morgów pola ornego 
najlepszej gleby i łąk, 200 morgów lasu, te 
600 morgów w jednej parceli. Murowana go
rzelnia, murowana wolownia na 130 wołów 
murowana stodoła i spichlerz. Cena 90.000 zł. 
Zadatek 30.000 złr., reszta może na czas dłuż
szy na 8% pozostać. Pośrednicy nie będą u- 
względnieni. Bliższa wiadomość u adwokata 
W. Dr. Waldmana, ulica Jagielońska Nr. 16

■ SOOIĆTŹ
FR4W0-AUTRICHIENNE

pour les arts industrieles
YIENNE I. Plankeugasse 5, au YIENNE premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis tTAubusson et de 
Smyrnę, Veloutes et Moquettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Yelours, Reps do laine
couleurs antiąues.

Specialitć de broleries et applications artistiąnos, Tapisserics des Gobclins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints.

Cćramiąues pour panneaux et lambris, 
Faiences pour salles de bains et carrelage. 1865 22—26

Entree librę des magasins.
Dobór materyj na pokrycie mebli, dywany, firanki, roboty haczkowane i drucikowe.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z gustownym smakiem.
I. Plankeiigasse 5, na pierwszem piątrze.

Przednie

wytwory toaletowe Paryzkie 
czysto roślinne 

Dli. Mofltmil braci & Coidp.
Fabryka w Clichy-la Garennep. Paryżem.

POMADA z POZIOMEK, dla 
zachowania ust w stanie świeżości i utrzy
mania naturalnego ich rumieńca.

GLICERYNA czysta dla zapobieże
nia padaniu się skóry od zimna.

KÓZ nieszkodliwy CARTIIAMI- 
NE zwany, dla nadania rumieńców i utrzy
mania świeżości policzków.

Skład we Lwowie w apt p. P. Mi- 
kolascll i w magazynach galant. i wytw 
toalet, pp. R. Scliwarca. i K. Strzy-

2064 1—2 
"“I 2—3Zmiana firmy us

żowskicgo. 1803 14-24

krawiec męzki.2031 1—1

Nie potrzeba więcej farb stopniowych 
przeciw śiwiźnie.

DOKTORA

James SMITHSON.

[we Lwowie. '

Lwów dnia 12. lutego 1873. Rada nadzorcza.

Modern 22. listopada 1872.
Jan baron Kurg.

HORNSBYS
R.0YAL CHAMPION PLOUGUS

Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, iż ob
jąłem po moim ojcu

pracownię sukien męzkich
przy placu Halickim 1. 12.

Staraniem też mojem będzie, by przedsiębiorstwo to w każdym 
względzie Szanowną Publiczność zadawalniało.

Wskutek tego sprowadziłem obfity wybór najmodniejszych towarów 
z najpierwszych fabryk, i wykonuję wszelkie zamówienia z jak najwię
kszą starannością po umiarkowanych cenach.

Ośmielam się zatem polecić łaskawym względom Szanownej Pu
bliczności, jakiemi mego ojca od wielu lat zaszczycała.

Bolesław Mikuliński

Maozynplócienitowarówmoniiycii
pod firmą

J. Pietrosch i Spółka
dawniej

J. L. Singer i Spółka 
we Lwowie, przy placu św. Ducha l. 11 n. 

poleca w wielkim wyborze 
najnowsze zagraniczne wełniane 

mat er je na suknie damskie, 
jedwabne szczególnie w czarnym kolorze; 

Bareże, źakonety, grenandiny i perkale;
Obficie zaopatrzony skład 

płócien i bielizny stołowej, 
ręczników, serwet, chustek do nosa, piki, 

dymek, chirting, firanek do okien;
Dywany angielskie i dywaniki na łokcie,

kapy i serwety gobelen i rypsowe

Materje na meble
ryps, kreton i perkal; 2050 2—8 

Chustki, szale i pledy wełniane, pończochy, 
skarpetki i różne inne towary;

Koce białe Grafenbergskie 
do kuracji hydropatycznej 

po cenach bardzo umiarkowanych.

Doniesienie dla posiadaczy kom.
Wykazaliśmy już zalety i rozszerzone użycie preparatów weterynaryjnych Kwizdy 

przez publikowanie pism, dzisiaj dołączamy o wyłącznie uprzywilejowanym przez Jego 
Mość cesarza Franciszka I. płynie uzdrawiającym dla koni, co następuje.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Upraszam pana, przysłać mi niżej wymieniony proszek dla bydła i c. k uprz. 

płyn uzdrawiający dla koni.
Używamy proszek ten przez 13 lat w naszych stajniach z odszczególniającym 

się skutkiem na wszystkie słabości i poleciliśmy takowy w naszej okolicy każdemu, a 
obecnie każdy gospodarz posiada takowy.

Zikau pod Schtittenhofen 1. sierpnia 1871.
Zofia Appoltauer, właścicielka dóbr.

Do p. Franciszki Jana Kwizdy w Kornenburgu.
W naszem ostatniem piśmie z kwietnia r. b. oznajmiliśmy panu o nader chwa

lebnych rezultatach, które osiągnęliśmy za pomocą pańskiego proszku Korneuburskiego. 
Takowy polecimy do zastosowania członkom naszego stowarzyszenia gospodarczego w 
naszej okolicy, jak również gospodarzom pojedyńczym, a zarazem upraszamy pana o 
przysłanie bezwłoczne 100 pakiecików proszku dla bydła.

Zamek Eosenau d. 20. sierpnia 1871.
Kawalera SchSnera, zarząd dóbr.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneubnrgu.
Zamawiając niniejszem 100 pakiecików wybornego proszku dla bydła czujemy się 

zobowiązani wyrazić panu najszczersze podziękowanie za ten wynalazek, bowiem takowy 
w użyciu okazał się nader skutecznym dla zachowania przy zdrowiu naszego bydła.

Sądząc że z naszego zobowiązania wywiązaliśmy się, 'kreślimy się z uszanowaniem. 
Księcia Salma dyrekcja dóbr

Gawalowsky.
Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneubargu.

Wyrabiany przez pana proszek dlo bezrogów używany bywa do tuczenia bezrogów 
z dobrym skutkiem, upraszainy tedy o nową przysyłkę.

'Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie : Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka J. Boi- 

sera, apteka Żygmun. Euckera (dawniej Tomanka) apteka J. Piepesa pod węg. koroną 
i handel J. F. Kleina Wy i Rissler; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera, p. Józef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego; tudzież we wszystkich niemal 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki 
podają polskie, w ogłoszeniach.

Pv»i7aQfT'AO'Q zawarowan^a S1? przeciw fałszowaniem, upra-
AlZlUbuI UfjCŁ- sza się na to baczyć, iz płyn restytucyjny Fran

ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatami, dalej zwraca 
się na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku korneuburskiego, moje niżej zamie
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważam przeto za mój obo
wiązek uwiadomić, ze są w handlu fałszowane środki, które złożone są z bez skutku
jących i nawet szkodliicych ingrediencji, przed zakupnem których ostrzegam.

Preparator otbztmae MEDAL ZŁOTY 1 16,600 Fr. Nagrodt.

1884 1-1

OAJINA LAROCHE
Potwierdzony przez AKADEMJĄ MEDYCZNĄ fraucuzką

ELI KIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, biadaćzki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju.

QUINA „ AWM '' P°łączen>u » przeciwko niedo- 
ŁAROCIIE " jElEloiA*l*lAV* krwistości, bladaczce i słabościom 

szkrofulicznym.
W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; we LWOWIE apt. P. MIKOL ASCII; w Kra

kowie w apce p. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. Kullak; w Kijowie w składzie I 
materjałów aptecznych, pp. Marcińczyk. 1822 22—24

Przywraca włosom na 
głowie i na brodzie ko
lor naturalnyjakiejbądź 
barwy.

Do tej farby nie trieba myc 
głowy ani prxed ani po operacii, 
sposob uŁycia prosty, skutek 
niezawodny, nie plami ciała i 

nie szkodzi nigdy zdrowiu.
L. LEGRAND, fabrykant perfum 
w Paryżu, we Lwowie w aptece 
P. Mikolasch, magaz. galant. 
p. R. Schwarz.

F. Kernreuter, 
w Wiedniu, Bernalś, Hauptstrasse Nr. 115, 

an der Pferdebahn.

Sikawki ogrodowe i ogniowo wszelkiego ro
dzaju i wielkości, konwy, pompy do budo
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pompy do piwa, wina, spi
rytusu, oleju i petroleum, węże, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia.

Ilustrowane [cenniki bezpłatnie.

Polecamy nasz dobrze

zaopatrzony skład

ROLNICZYCH 
tak własnego wyrobu jakoteż zagrani
cznych i nasz dobrze urządzony 

Warstat mechaniczny. 
Własnego wyrobu utrzymujemy • 

Pługi różnych konstrukcyj 
Siewiarki (Yictoria Drill).
Brony.
Młócarnie do kukurudzy.
Wałki do rozbijania grudy (Eingel- 

walzen) itd.
Przy wyrobie machin zwracamy uwa

gę naszą szczególnie na to, że takowe sil
nie i odpowiednie do stosunków tutoj
szych są urządzone. 1931 2—?

Langenhan i Clements
w Czerniowcach.

Wyłączni zastępcy fabryki
R. Ilornsby & Sons

Grantłiam w Anglii.

towarówMawamycliikonfekcjidainskiej 
ZYGMUNTA SIWA

we Lwowie naprze cno hotelu Angielskiego przy ulicy Jagieloński^j l. 2 
otrzymał

Ogromny wybór najmodniejszych materyj 
wełnianych na suknie damskie 

z pierwszorzędnych fabryk angielskich, francuskich i saskich, 

Gotowe najpiękniejsze kostiumy wiosenne i letnie, 
Okrycia, zarzutki. 

Największy wybór najpiękniejszych żakonetów, 
batyścików i muszlinów, kretonów i perkali. 2051 3—6

Kapy na łóżka, serwety różnej jakości, 
Szale francuskie i chustki berlińskie.

U. L uprayw. galic. akcyjsiy Bank hipoteczny.
Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z d. 15. kwietnia z. r. Rada nadzorcza wzywa do wpłaty 

2O°/0 na Akcje (kwity tymczasowe) c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Wpłacać należy od dnia 15. kwietnia począwszy najdalej do dnia 30. kwietnia 1873.
Uprasza się przeto P. T. Akcjonarjuszów, aby w myśl §§. 16,17 i 18 statutów w powyższym terminie chcieli uiścić

2O°^0 czyli po 40 złr. a w. na AJccję 18£h 9—n
wraz z 5°/0 odsetkami od 1. stycznia 1873 po dzień uskutecznionej wpłaty
do głównej kasy Towarzystwa we Lwowie,

przedkładając równocześnie kwity tymczasowe, w zamian których otrzymają pełno wpłacone Akcje Banku hipotecznego.

§. 16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizja zwłoki po 6°/0 rocznie, licząc 
od dnia zapadłego terminu. Nuraera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, będą 
trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w który.h ro pisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw, statutami przepi
sanych na przypadek uchybienia wpłat.

Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawado Towarzystwa 
i kwity tymczasowe, na które wpłaty uiszczono nie były, wygasły, a w miejsca wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami nowe 
kwity tymczasowe, i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i numera unieważnionych tym spo
sobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone.

§. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych , po strąceniu kosztów przedaży, obróconą będzie na zapłacenie 
Towarzystwu zalegających należytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakby 
się w skutek sprzedaży kwitu okazała.

§. 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sprzedawane być nie mogą.

(.(UltlMIHK Zt I SdHIIiin we Lnwie
przy placu św. Ducha 1. 10 jako główna ajencja dla Galicy! przyjmuje stale przedpłatę na

istniejące od roku 1865, co tydzień jeden numer z dwóch arkuszy złożony.
Wobec, rozbudzającego się ciągle ruchu literackiego wydawca Kłosów pismo to w roku 1873 znacznie rozszerzył a dział illustracyj pod

niósł do równi pism illustrowanych angielskich, francu/kich i niemieckich, uwzględniając tegoroczną wystawę wiedeńską.
Od Nowego Roku 1873 liczba illustracyj zdwojoną została przez umieszczenie najsławniejszych utworów malarzy zagranicznych co tem więcej 

publiczność polską abonującą dotychczas pisma zagraniczne do prenumeraty Kłosów zachęcić powinno. ’
Z przyjemnością podnieść tu możemy, że liczba abonentów w Galiiji przed kilku laty zaledwie kilkadziesiąt egzempl. wynosząca dziś iuż 

do tysiąca dosięga, co najwybitniej o wartości pisma świadczy. 1 ’ J
Prenumerata kwartalna we Lwowie 3 złr, 60 cnt., na prowincji z przesyłką w opasce 4 złr. 40 ct.
Nowi abonenci KJŁOSÓW maja jeszcze prawo nabywania dzieł Korzeniowskiego po cenie zniżonej.
UWAGA I. Dzieła Józefa Korzeniowskiego wychodzą, począwszy od 1. stycznia 1871 roku, po jednym tomie kwartalnie, objętości 30 arkuszy iu 

8 yo ściśłego druku, cena ktorego dla osób prenumerujących Kłosy, lub Tygodnik Romansów i powieści, wynosi zł. dwa, osoby zaś, nie prenumerujące 
źuźnego z tych pism, płacą po zł. 3.40 za toin: dotychczas wyszło 9 tomów zawierają: TOM I: Życiorys Korzeniowskiego — Spekulant—Kollokacya — 
Wędrówki oryginała. — Podziękowanie. — Egzekwie. - TOM II: Nowe wędrówki Oryginała. — Emeryt. - TOM III; Garbaty. — Druga Żona.—Ofiara 
i sumienie. — Po latach trzydziestu., — Dobrze i to wiedzieć na te ciężkie czasy. — Anilka. — TOM IV.: Tadeusz bezimienny — Wdowiec —' TOM V- 
Pan Stolnikowicz. — Wypzawa po Zonę. - Szczęście za górami. — TOM VI: Krewni. — TOM VII.: Jedynaczka. — Dwa Śluby. — Scena na balu.— 
Pojedynek. — Panna postępowa. — Ksiądz Gwardyan. — Przedmiot do powieści. — Narożna kamienica. — Krzyż na stepie. — Posłuszeństwo — 
Wtorek i Piątek. — Instynkt. — Pomyłka. — Korespondencya. — Spotkanie w Salzbcunn. - W TOMIE VIII. mieścić się będą: Klara. — Aniela.— 
Mnich. — Dymitr i Marya. — Piękna kobieta. — Dziewczyna i Dama. — Umarli i żywi. — Karpacy górale. — Andrzej Batory.

UWAGA II. Całe wydanie dzieł Józefa Korzeniowskiego obliczone zostało na 10 tomó w. — Osoby nie prenumerujące Kłosów“ lub 
„Tygodnika i powieści" płacą za tom 3 zł. 40 c. czyli za tomów 10, 34 zł. ’’

UWAGA III. Przypominamy, iż przywilej udzielony prenumeratorom „Kłosów" i „Tygodnika" powieści nabywania
Całkowitego wydania pism J. Korzeniowskiego ustaje z dniem 1. lipca b. r. i że tylko do tej daty zamówienia 

na dotychczasowych warunkach przyjmować będziemy.

Księgarnia GUBRYN0WICZA i SCHMIDTA we Lwowie
przyjmuje przedpłatę na

edycję przepyszną w wielkim arkuszowym formacie na pięknvm welinie ze 100 rycinami przez samego artysty na drzewie wyrysowanemi. 
Ptenumeratę przyjmuje się tylko do 1. maja 1873. Po 1. maju cena bezwarunkowo podwyższoną będzie podwójnie 
Cena dla prenumeratorów „Kłosów" we Lwowie 8 zł. 50 c. na prowincji 10 zl. — Dla nieprenumeruiących żadnego z tych pism

cena we Lwowie 12 zi. 70 c., na prowincji 14 zł. 2002 2_ 22002 2—2



V. 'WIOSKĘ
1932 5—5

z Anglji i Francji bezpośrednio I!!

20.000 łokci materyj wełnianych 
na suknie i kostiumy damskie; 

łokieć 35 centów i wyżej.

N
„Wielbić Cię wśród cierpień, to hasto jest moje, 
Żniem się tylko uwra me życia podwoje."

Leć ma myśli w tamtą stronę, 
Gdzi» mi szczęścia błysło zorze, 
Gdzie mych uczuć żarem płonę> 
Gdzie mych cierpień wzrosło morze — 
A gdy ujrzysz gwiazdy blaski, 
Które niebo mi wróżyły —
Uproś od nich słowa łaski, 2073 1 1 
By nią boleść ukróciły — 
Zbłagaj jedno choć westchnienie — 
Choć nadziei promień zbłagaj — 
Wzrusz to serce i sumienie — 
Tak — litości się domagaj!

Myśli moja tęskno błoga, 
Gdy mnie cały świat zawodzi, 
Bądź Ty zemną jak tęcz droga, 
Gdy na morzu burza wschodzi — 
Bądź mi sterem i kotwicą, 
Bądź ostatniej chwili tchnieniem — 
Gdzie cmentarne gwiazdy świecą, 
Ty — bądź wiecznem mem zbawieniem!

D....,

Ekspedytor pocztowy 
będący dłuższy czas przy erarjalnej poczcie, 
poszukuje miejsca przy większym urzędzie 
pocztowym jako samodzielny ekspedytor. In
teresowani raczą się zgłosić listownie do M. 
C. w Bochni poste restante. 20b8 1—2

Arnold Werner
poleca swój skład 2020 3—4

CEMENTU PORTLANDZKIEGO
po najtańszych cenach stałych.

5 lub 6 pokoji
z przedpokojem są pod 1. 7 ulica Skarbkow- 
ska od dnia 1. maja do wynajęcia. Bliż
sza wiadomość tamże w aptece
Ruckera. 3074 !•—2

g Właściwe

kupienia

miejsce 
do 

najlepszych i najtańszych 
zegarków u

Philipp Fromm
'Olirenfabrilc, 1961 3—18

Rothenthurinstrasse 9,
gegenilber der Wollzeile.

Wssystkie ccKnrki na wknndę r««ulo- 
wane sprzedają za 5Ietnią gwarancją 

pisemną.

Ceny w. a.

Srebrne zegarki.
1 srebrn cylinder z łańcuszkiem . . 
1 dto. z obrączką złotą „ . ,
1 dto. ze azkłami krzyształ. „ . .
1 srebrn. uuker srebrny, ze szkłami 

krzysztuł. d&masc. wskazówkami i 
ł&ńcusŁkim....................... •

1 dobrze pozłocony srebrny zegarek 
damski, z dług. pozł. łańcuszkiem.

i 1 srebrny anker ze szkłami krzyształ. 
podwójną kopertą i krt. łańcuszkiem.

1 Remonter „Prince of \Vales“ o szkł. 
krzyształ., ze złota talmi z krótkim 
łańcuszkiem.................................

1 1 srebrny remonter bez kluczyka do 
nakręcania, ze szklarni krzyształ: 
i łańscuszkiem............... ..... .

1 srebrny remonter z podwójną ko
pertą, ze szklarni krzysztalowomi

Złote zegarki damskie.
1 Zloty zegarek Nr. 3 z długim lanca- 

szkiom pozłoconym ...... 
t dto. emailowany z dl. łańcuszkiem 
t Złoty cylinder damski Nr. 3 z po

dwójną kopertą
1 zloty anker damski z łańc. na szyję 
1 „ zegarek damski z dyamentami

i łańcuszkiem na szyję ....
1 Damski remonter Nr. 3 . . . . 
1 dto. z dyamentami i podw, kopertą

Ziole zegarki mezkie.
Złoto ankry ...... . . . 

„ „ z podwójną kopertą . .
B remonter z łańcuszkiem .
„ „z podw. kopertą 

Remontery, chronometry i z podwójną 
kopertą » ,

Budziki.
Budzik z zegarem...............................

„ B , do zaświeć, świecy 
Zegary pendułowe z 5letnią 

gwarancją.
Codzienni© do nakręcania . . • 
Co 8 dni do nakrącania . • •

w » w • " bijące całe i pot
godziny. . .

„ , „ w N bij. ćwierć god,
Regulatory miesięczne .... * 
Zegary kantorowe . ..........................
Zegary do kawiarń...............................
Zegary grające od 2 do 10 kawałków 
Przenośne zegary dla kontroli, przy.

rząd anktowy, najlepszego dotąd 
istniejącf go systemu . . , . . 

Tabakierki grające. •.....................
Necesery grające.........................  .

Cybulski & Weber 
przy placu Marjackim (Hotel Langa) 

we Lwowie.
polecają: Pługi a la Zugmajer, Klicha- 
dła poprawne, Kkstyrpatory „Koła
ta,“ Koleśuice, Wagi decymalne, wszel
kie okucia i gwoździe dla budowy itd. 
oryginalne Amerykańskie maszyny 
do szycia, Smarowidło na osie żelazne i
oliwę do maszyn. 1933 6 -6

Cybulski & Weber.

Zum Mozart
założony w r. 1860 w Wiedniu, Stadt, 

Freisingergasse Nr. 4.
„Godło handlu"

Tanio sprzedawać lecz często.
Najnowsze materje na suknie damskie,

w wielkim wyborze.
WYŁĄCZNY SKŁAD 

czarnych matęrji.
Wzory franco. 2036 1—?

Schmollinger & Eubóck.

1069
Byczki,

1-3

czystej krwi holenderskiej po im
portowanym i premiowanym buhaju, 

j są do nabycia w Wiśniowej (5 mil 
od Rzeszowa). Czarno-biało-srokaty 

। 2y2 lat 1 sztuka, srebrno-popielata 
। z białem 14—12miesięczne sztuk 3. 
1 Zgłosić się do p. Dyszyńskiego, ka- 
) sjera w Wiśniowej, poczta Strzyżów.

Wody Rakoczy.
Świeżo napełnione wysyła kantor

K.B. MINERALWASSER-YERSENDUNG
Kissingen. 2035 1-3

2 
ei 
fi 
©

Najdawniejszy HANDEL

Płócien i bielizny stołowej 
Fryderyka Schubutha i Syna 

we Lwowie, w Rynku I. 45, 
poleca po bardzo tanich cenach, n. p.

l/4 30 łokci Płótno górskie . 
Płótno rumburgskie4/< 38 

\ 38 
% 30 
\ 50 
% 54 
% 50

od złr.

1

mieć

Otrzymał i sprzeclaje 
W taniej jak wszędzie "W 

magazyn towarów modnych i płócien
ROMANA W0JCZYŃ8KIEG0

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 11.

Nakładem i drukiem
L. Orgelbranda Synów w Warszawie 

w pierwszych dniach maja r. b. wyjdzie w języku polskim 

Przewodnik dla podróżujących po Europie, 
w którym pomieszczone będą także i OGŁOSZENIA.

Cena za stronnicę 15 zł., za pół 8 zł., za ćwierć 5 zł. w. a.
Panowie przemysłowcy, handlujący, właściciele hotelów, restauracyj itp. życzący 

umieszczone ogłoszenia, raczą nadesłać franco do WARSZAWY pod powyższym
adresem.

Ogłoszenia przyjmują się najdalej do dnia 20. kwietnia r. b„ które wysyłać na
leży bądź wprost do Warszawy lub też
we Lwowie do księgarni GUBRYJfOWICZA I SCHMIDTA.

Najnowsze dzieła wydane nakładem księgarni
GEBETHYERA i WOLFFA

2014 2— 2 w Warszawie,

Creas .
Płótno rumburgskie 
Weba holenderska 
Weba szwajcarska 
Weba irlandzka

8*/s
10
13
16
22
30
28

do złr.

»

tuzin ręczników...................................................................
chustek do nosa................................................

łokci szer. sztuka 19 łokci wied. płótna na prześciera
dła bez szwu . . . .

n garnitur stołowej bielizny na 6 osób
n ” ” B. , n ; ■ •

jako też na 18 i 24 osob.

3

16
»

8

11 /a
25
30
45

150
125
90
20
20

40
35
55

Serwety i serwetki deserowe, pończochy prawdziwe saskie niciane 
i bawełniane, piki i ryps biały.

Przody do koszul płócienne i szyrtingowe od5Oct. do zł. 3.
Największy skład perkali i Szirtingów

zł.

lsl

lsri 
16'
16

15

12

8
12
10

10
14
12

24

20

zl.

Uwiadomienie
30

28

45 50

90

30
40

50
55

85
100

251 
351 
«' 
451

22
28

40
38

48
50

100

65
70

130 150

60 i 70
75 P"

150
800:

50
60

90
250

100
■100

białych i kolorowych
łokieć po: 17, 20, 26, 30 i 33 centów.

wełniane po zF. 2 ct. 75, jedwabne zł. 5 ct. 40.
Cenniki szczegółowe rozsyła się franco.

1926 3—6

Niżej podpisany ma zaszczyt niniejszem podać do 
wiadomości Wysokiej Szlachcie i szanownej Publiczności

że otrzymał właśnie z Paryża

maszyno to miarolirania głowy
(Conformateur,)

całkiem nowej poprawnej konstrukcji, którą jakąkoiwiekbądź 
formę głowy całkiem dokładnie odrysować można, aby za po
mocą drugiej maszyny, ktCrą się kapelusz formuje, tenże tak na 
głowę pasował, aby najmniejszego bólu ani ciśnienia nie sprawiał. 

Otrzymałem także transport prawdziwego francuskiego JPliszu, który swym pięknym i trwałym czarnym kolorem przed 
wszystkiemi innymi się odznacza.

Będąc w posiadaniu dopiero co wzmiankowanego materjału, a osobliwie nowej poprawnej maszyny do miaro- 
brania głowy, jestem w tem milem położeniu, wszystkim szanownym Panom zamawiającym usłużyć jak najlepiej.

Na ostatek uwiadamiam, że wszelkie zamówienia podług form, jakie w każdym sezonie we wszystkich głównych inias tach 
Europy istnieją, lub też każdej innej dowolnej, przyjmują, które punktualnie i najgustowniej uskuteczniam.

Rowuież przyjmuję wszelkie zamówienia na męzkie kapelusze słomkowe 
podług każdej dowolnej formy.

Pomimo znacznego podwyższenia się cen towaru potrzebnego — mój wyrób w porównaniu z tem, jest bardzo tani.
Uwagi godnem jest i to, osobliwie dla Panów na prowincji, że skoro raz miarę posiadani, taż na wszystkie czasy służyć 

będzie, a dostatecznem jest podać nazwisko i gatunek żądanego towaru, aby być rychło w posiadaniu bardzo dogodnego kapelusza.
Odwołując się na mój własny fabrykat, który już przez 22 lat za najlepszy uznanym został, dzięk uję za dotychczas doznane 

zaufanie, upraszając oraz i nadal o jak najliczniejsze zamówienia.
"Tfeg Kapelusze przeszłoroczne filcowe można dostać po zniżonych cenach od. 1 do 2 złr. w. a., a cylindry od 2 do 3 złr.

T^ialu

jakoteż n.i skład główny otrzymane są do nabycia
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych.

Duch Puszczy opowiadanie z amerykańskich borów, Dr. Birda przełożył i obrobił Wł.
L. Anczyc, wydanie kartonowe z 8 kolorowemi rycinami 8-ka złr. 1.70.

Opisy i przygody z Podróży po różnych częściach świata, zebrał 1 ułożył Wł.
L. Auczyc, wydanie 2gie kartonowane z 6ma rycinami, 8-ka złr. 2.50.

Wiązanie Helenki, książeczka dla małych dzieci uczących się czytać, przez autorkę 
„Pamiątki po dobrej matce. “ Wydanie 6., karton., z 8 kolor, rycin. 8-ka złr. 1.—.

Puszcza wodna w lesie przez kapitana Mayne Reida, z angielskiego, kartortowane, 
z 12 rycinami 8ka złr. 2.—.

Pobyt w pustyni przez kapitana Mayne Reida, przez St. M. Rzętkowskiego, kartono
wane, z 24 rycinami, G. Dorć’ego, 8ka zł. 2.—.

Wędrówka po niebie i ziemi opowiadania o układzie wszechświata i budowie
ziemi młodemu wiekowi poświęcone przez starego przyjaciela dzieci, 
z drzeworytami w tekście 8ka

kartonowane 
złr. 1.70. 
złr. 5.—. 
złr. 1.25. 
złr. 1.50.
•złr. 3.75 

J ose Marmol.

Na dilie HUUlienia powieść przez E. Orzeszkową, 2 tomy 8ka 
Nemezis powieść przez Walerję Marrenć (Morzkowską) 8ka 
Bożek milion powieść przez Walerję Marrónó (Morzkowską), 8ka 
Macocha z podań XVIII. wieku, opisał .T. 1. Kraszewski, 3 tomy, 8ka 
Amalia ustęp z wojny Domowej w Rzeczypospolitej Argentyńskiej', P. D.

Przekład z oryginału hiszpańskiego, przez G„ 2 tomy 8ka
Kozaniunda dramat w 5 aktach, Józefa Weilln’a przekład Szd. Z. D. 8ka 

। Sardanapal tragedja Lorda Byrona, przekład Fryd. Krauze’go 8ka
Pisma Kazimierza Brodzińskiego. Wydanie zupełnie poprawne i dopełnione 

z nieogłoszonych rękopismów, staraniem J. I. Kraszewskiego. Ż wizerunkiem i życio
rysem poety, 2 tomy, z przedpłatą za 6 tomów zlr. 10, ozdobnie oprawne złr. 14.80.

Fryderyk hrabia Skarbek przez Kaz. Wł. Wójcickiego 8ka złr. —.85.
Ostatni klasyk. Wspomnienie z pierwszej połowy naszego stulecia, przez Kazim. Wł.

Wójcickiego, 8ka ‘ złr. 1.50.
| Przedstawiciele ludzkości przez Ralfa Waldo Emersona, tłumaczenie Józefa 

Sielawy, 8ka złr. 1.35.
I Wieczory czwartkowe. Opowiadania o cudach przyrody i znakomitszych odkryciach 

naukowych, młodocianemu wiekowi poświęcone przez Starego przyjaciela dzieci, wy
danie 2, ozdobione drzeworytami; 8ka, broszurowane złr. 2.—, kartonowane zlr. 2.25. 
oprawne w płótno angielskie złr. 2-75.

| Chemia Dr. Fryd. Schoodlera, przełożył dr. Alfons Ciszewski, wydanie 2, 8ka zlr. 1.70.
I Fizyka i meteorologia Dr. Fryderyka Schoedlera, przełożył dr. Alfons Ciszewski, 

wydanie 2. 8ka złr. 1.70.
Karol Darwin i Jego poprzednicy. Studjum nad teorją przeobrażeń. Dzieło 

Adolfa Quatrephages’a, przełożył Jul. Ochorowicz, 8ka złr. 2.—.
Wielość światów zamieszkiwanych. Studjum, w którem wykładają się warunki 

zamieszkałości ziem niebieskich, roztrząsane ze stanowiska astronomii, fizjologii i 
i filozofii naturalnej, przez Kamila Flammariona, z 5 tablicami figur astronomicznych. 
Tłumaczył J. Waga. Wydanie 2., 2 tomy, 8ka złr. 2.50.

Szkice z życia zwierzęcego G. H. Lewes’a. przeł. Artur Popławski, 8ka złr. 1.20.
Bydło ustęp z Encyklopedji rolnictwa, 8ka złr. 1.70.
Życie i obyczaje zwierząt według Breclnna i innych najnowszych źródeł, zebrał 

Wincenty Niewiadomski, z 40 rycinami (na tonie) i licznemi drzeworytami w tekście 
wielka 8ka, broszurowane złr. 6, ozdobnie oprawne złr. 7.50.

Nauka czterech dzałań arytmetycznych przez K. Stachowicza 8ka złr. 1.25.
Nowy lekarz czyli sposoby leczenia bydła, koni i owiec, Jana Mikołaja Rohlwes, wy

danie 10, pomnożone weterynarją, homeopatyczną popularną, przez T. K. Lewan
dowskiego, 8ka ’ zlr. 2.—.

złr. 4.50. 
złr. 1.—. 
złr. 1.70.

złr. 1.35.

Praktyczne gorzelnictwo przez A. Kórte’ege' przeł. Stan. Włocki, 8ka złr. 2.50.

Wiedeń, Seilergasse 9.

JÓZEF ® GIANI 800
Materje jedwabne i Ahamity 

najlepszej jakości 

na damskie suknie i kostiumy 
Trousseaux, Foulards & Cache-nez 

założone 1792, 
a więc pod niezmienioną firmą od 80 lat istniejące.

Wzory odwrotną pocztą i franco.48
naprzeciw kościoła Jezuickiego we Lwowie.2—3

30

15
40

80
200

25
100

45
13
20

WARANA

Warsztat 
do 

reperacyj.
Stare zegary, poczęści drogie 

Samiątki familijne, przyjmują się 
o reperacjf. Ceny za reperacje 

z 51etnią gwarancją po zł. 1.50,

GO

1 Cenniki bezpłatnie Suknie, któreby się nie

$ umieszczenie bezpłatnie na kilka 
$ dni w naszym domu.

1860 7—7

Podszyta wiosenna 

wierzchnia suknia 
zlr. 13

Podszyte 

ubranie wiosenne 
zlr. 18.

Listowne zlecenia
«ułatwiaj a się aa pobraniem poestowem 
lub aa nadesłaniem gotówki w 24. godzinach .

94F* Na żądanie mogą być wysłane zegarki 
łub ładcitgzki do wyboru za pobraniem należytości, 
a za niekupione zwrócona t będzie kwota.

Ceny naszych wyrobów są niższe od wszyst- 
> ich, a nj«dtonasze urządzenie przoduje wuzystkim 
■ <*dobnym -akładflm. ’ . .
Wscyslkich, którzy nowe zamienić sobie życzą I 
Wssysikich, którzy stare na. nowe zamienić 

Mimie ircj.ą,ractą się udać do mojej firmy. •

Philipp
1^1’01X1111,

Uhrenfabrikant,

B, o t h e n t u r m s t r a s s e 9,
Wien.

Proszę HObie dobrze zapa
miętać adres.

Środek
od razu uśmierzający migrenę, ból gło - 
wy gwałtowny i newralgję, biegunki 

i rznięcie w żołądku, zwany Taniość! Wiosenne Osobliwość!

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody 
ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do u- 
śmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu 
głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia żo
łądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach 
zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
GRIMAMI <fc COMP.

I Dostać można we Lwowie w skl -dach mat. 
laptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. pp. 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Eedyka. W 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w apt. 
p. Schaiter. W Warszawie w składach mat. 
apt. pp. Mrozowskiego, Ferd Aug. Gallego i 
iLud. Spiessa. 1836 18—28

Cement portlandzki
Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów, 

w najlepszej jakości, po najtańszych cenach 
utrzymuje zawsze w zapasie, główny skład 
dla Galicji

August Schellenberg
we Lwowie.

Z lepszej materji 

suknia wiosenna 
zlr. 9.

Dobre 

pantalony wiosenne 
zlr. 6.

Suknie mezkie
zdumiewająco tanio u

Keller & Alt i 

®krawca, i posiadacza premji państwowej zai 
I wyroby przemysłowe i t. d. |

Prawdziwa angielska wiose, na 

suknia wierzchnia 
zlr. 18.

Francuskie

ubranie Jacqtiard 
złr. 84.

Bardzo porządny 

żakiet cTEIboeuf 
zlr. 36.

|w Wiedniu, Wiedeń, Hanpistrasse 111
® naprzeciwko Freihaus. ®

Najelegantszy 

paletot d’Anglais 
zlr. 33.

W Ktoby
tylko z naszych szanownych za
miejscowych odbiorców zechciał 
zwiedzić wystawę światową, a

Ktoby -w L
tvlko z naszych szanownych za-jj) . • - z. w
miejscowych odbiorców zechciał J podobały, przyjmują się bez przeszkody napowrot. | 
zwiedzić wystawę światową, a $ 1 (fi - - -

m.r. n i« • ® nieznalazłby pomieszkania, mo-W IryjCSCICj W ® źe za uprzedniem nas uwiado-
™ mieniem w 14 dniach, otrzymać

| W Wiedniu, w Grazu,
mieniem w 14 dniach, otrzymać ® Wiedeń, Herrengasse Nr. 28. amCorsoNr.6. Leipzigerstrasse 
umieszczenie bezpłatnie na kilka ® Hauptstrasse Nr. 11. ” ""
dni w naszym domu. ffj



Najtaniej, w doborowym gatunku 1 z najlepsza usługą.

Handel towarów korzowcli i wina, iwazyn cMMo-rosjskiei Waty i rumu tastto,
Karola Ballabana pod złotym kogutem na Halickiem nr. 23.
/ . >■( [ poleca swój obfity i zupełnie świeżo zaopatrzony skład szanownej P. T. Publiczności.

Szanownym odbitrcłm na jlrówiućji za Opakowanie nic’nie liczy, jako też biorąc towarów za 50 guldenów odstawiam franco na każdą stację kolei galicyjskiej.
Cenniki wysyłam natychmiast franco.

we Lwowie,

Do odnajęcia 
pokoik z kuchenką, 

komurką i piwnicą obok komory na ulicy Cło- 
wej 1. 6 pierwszy piętro, Bliższą wiacjoraość 
udzieli AuditAiHr. Gazet)-, Naa-odbwej. | • -■

Jeden pokój
w oficynie na pierwszem piątrze, przy ulicy 
Sobieskiego Nr. 3. jest do najęcia. 3—3

PAPIER RIGOLLOT
Mntóstdfdń; 'ty 1(śetaCŻi. ' 

do Sina p izmów 
przyjętych w szpitalach paryzkich, w■ 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma-! 
rynagce,. fiaucuzkjej i 'W upwąnie króle w-1 

fśkiej angielskiej. 1809 26—48 :
Przyjęcia powyższe stanowią , rękojmię j 

doskonałości PAPIERU RIGOULOT', który1, 
w jednej chwili może być przygotowany, od-1 
znacza sil? czystością i łatwością użycia-. I

Wymagać należy, aby sięl'"RI30LL0T^ 
na nim znajdował podpis. |j__________ Jj

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du | 
Tempie, 26. We Lwowie-w aptece P. Miko-j 
ląsch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie-1 
go, w poznaniu w aptece dra Maukiewicza, i

Dom zleceń
i SKŁAD NASION

w Krakowie
przy ulicy św, Jana I 292 

otrzymał i poleca szan. gospodarzom :
Wykę czarną drobną w bardzt 

pięknym ziarnie produkowaną w 
górnym bzląsku.

Koniczynę czerwoną pierwszej 
jakości. ,

Tymoteusz nasienie dorodne i czyste.
Łubin żółty i niebieski z osta- 
, tnięgo zbioru.

Nadszedł także, pierwszy transport 
Końskiego Zębu (kukurudzy a- 
mery kańskiej) nasienie grubo-ziarińste

Zęby i Szczęki 
pod wszelkiemi względami podobne do na
turalnych, zupełnie przydalnc do mówie

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

Jf?Ol ZębÓW 
usuwa przez nbezwladuienfe nerwów, ti 
zęby ziotem lub masą do zębów podobna 

plombuje 1900 2 ? 

Dentysta J. WEISS, były 
asysteut dr.Bardacha w Wiedniu. 

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka. 1. 239 naprzeciw katedry.

t

| PRODUKTY FARMACEUTYCZNE
Z z Fabryki
$: pp. Montreuil braci et Comp.
> w Clichij la Garcnne pod Paryżem.
< CUKIERKI CYTWAR0WE, łatwe do 
$ zażycia dla dzieci, niezawodny środek
X przeciw robakom. j
ć MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY’S ?
S bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 3
£ PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY,$ 

przeciw chorobom żołądka i trudzące- 5
y mu trawieniu. 1802 4 2.4 J

1474 9—10

;ś ce> 
n 53 d a

2000 3—3 J. Jerzmanowski.

Alein weltbeińihmtes 2011 2—13

xu haben nur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wn u. Judenpiatz N«. 9.
Preis: Kiste fi. 20;’-’/« Kiste fl. lO1/^; Kiste fl. ó'/2.
Qniuui Erflnder des Restitutions - Fluid und GriiiMler der Fluid- 

ilil I iyllllUU ■ Heilmethode. Wien, II. Bezlrk, Schiflamtsgasse 14.

Kiste fl. 5'/s.

■s

Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listi wnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. O. liillisch, 

w Berlinie, Louisenstrassse45. 1850 4 -?
Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaja w leczt id.

Z powodu zupełnego zwinięcia 
mego tutejszego handlu 

towarów płóciennych i bielizny 
i przesiedlenia się do Wiednia, będą wysprzedane wszystkie 
zapasowe gatunki płócien, ćbrufów i serwet, chusteczek do nosa, 
koszul inęzkich i damskich, kalesonów, spodnie, .kaftaników, negliży- 
ków, płaszczów do fryzowania , towarów pończoszkowych itp. itp. 
począwszy od dnia 15. kwietnia.

Ażeby jednak ten tak znaczny skład jak najrychlej wy. 
sprzedać, będą wszystkie towary sprzedawane

o 3O°|0 niżej cen fabrycznych.
Wysprzedaż trwać będzie krótki czas. Odbiorcy większego 

kupna otrzymają jeszcze w dodatku znaczny opuśt (rabat).
Z uszanowaniem

S. REICH, 
Skład fabryczny płócien i bielizny, przy placu 

Marjackim l. 6 we Licozcie.
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Cennik bielizny mezkiej.
Koszule męzkie z prawdziwego holenderskiego, irlandzkiego i rumburgskiego 

płótna zł. 1.85, 2.40, 3.-. 3.50, 4.—, 4'50 do 5.10.
Bardzo cienkie z f.intazyjnemi przodkami lub hałtowanemi batystowemi 
wstawkami, złr. 5.50, 6.—, 7.—, 8.— dó’10.-■ najcieńsze.

Kalesony męzkie pod ug niemieckiego lub francuskiego fasonu z najcieńszego 
rumburgskiego płótna, złr 1.20, 1.70, 2.—, 2.25,. 2.50 do 3.—.

Skarpetki w różno-kolorowe paski lub gładkie z Fil de Cosse, złr. 3.— , 3.50, 
4.—, 4.50 do 5.— za pół tuzina.

Koszule męskie z najcieńszego angielskiego szyrtyngu z fałdeczkami lub gład
kim przodem, zł. .1.80, 2.—, 2 50 i 3.— najcieńsze.

Cennik na składzie będącej bielizny Damskiej.
75 rozmaitych fasonów różnych gatunków koszul damskich, złr. 1.70 2.—, 

2.25, 2.50, 3.—, 3.50, 4.—, 5. — . 6.—, 8.— do 10.— najcieńsze.
Majtki z najcieńszego i najlepszego Chiffonu, elegancko zrobionych i najnow

szego fasonu, zlr. 1.25, 2.—, 2.25, 2.50, 3.— do 3.50 najcieńsze.
Kaftaniki z najcieńszego perkalu najnowszego fasonu, złr. 1.40, 1.80, 2.—, 2.50, 

2.75, 3.— do 3.50.
Bardzo cienkie, z gustownie wyrobionemi najstaranniej haftowanemi wstaw
kami, złr, 5.—, 5.50, 6. ■ , 6.50, 7. — , 7.50 do 8.— najcieńsze.

Spódnice do ubiorów kostiumowych i długich sukien podług 10Oę rozmaitych 
wzorów wypracowane, złr. 2.50v 2.80, 3.-, 3.25, 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 
6.—. 7.—, 8.—, 10.—, 12. do 15— najcieńsze.

Płasiczyki do czesania podług najnowszego fasonu z najcieńszego perkalu, 
złr. 2.50, 3.—, 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 6.—. 7.—, 8 — do 10 najcieńsze.

Pończochy damskie wybornego gatunku, złr. 2.—, 2.50, 3.--, 3.50, 4.—. 5.—, 
6.— do 7.- najcieńsze za pól tuzina.

Nocne koszule damskie z czystego dobrego płótna i najcieńszego angielskiego 
szyrtyngu, z długiemi rękawami, kołnierzem i manszetami, złr. 2.50, 3.25, 
4. , 4.50, 5.—, 6.— do 7.50 najcieńsze.

2059 2—?
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1.10, 1.50, 1.75. 
najcieńsze za pól

S

Cennik płótna i chusteczek.
Chusteczki dla dzieci z czystego płótna, 65 ct. za pół tuzina.
Chusteczki z rumburgskiego i irlandzkiego płótna, zlr. 1.— , ; 

2.—, 2.25, 3. , 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 5 50, 6.— do 7.— i 
tuzina.

s

t

f . Zwinięcie składu fabrycznego pod firmą 
1S. Reicha we Lwowie, plac Marjacki I. 6,

iWażne dla podróżnych
na Wystawę wiedeńską!

Z powodu przesiedlenia się p. 8. KFKHA do Wie- 
dnia, zwijamy nasz tamtejszy skład i urządzamy 

| Zupełną wyprzedaż 
towarów w tymże handlu w zapasie będących, a to: 

gj płótna, obrusów, serwet, ręczników, bieliznę damską 
i męzką, kołnierzyki i manszety męzkie, spódnice, kat- 

g* tauiki, negliżyki, płaszcze do fryzowania, towary poń- 
śt czoszkowe itp. itp. itp.

Aby się z tą wyprzedażą jak najprędzej ułatwić, 
S zredukowaliśmy ceny

o 30%
Wyprzedaż rozpoczyna się z dniem 15. kwietnia 

i potrwa bardzo krótko.
Z uszanowaniem

Schostal & H&rtlein , 
fabrykanci towarów płóciennych i bielizny 

w Wiedniu, Graben 30.

Największy magazyn g-alanteryjnj

A. Steifa Synów we Lwowie
otrzymał

IOOO kutrów różnej wielkości (z Water Pro< f) skórzane i drewniane 
w najlepszym gatunku, i poleca takowe Szanownej Publiczności po 
bardzo nizkich cenach, począwszy od złr. 4.25 do złr. 36.

Torby ręczne z Wątcr Proof i skórzane.
Torby lóźnej wielkości z in ;yrzą< e u podróżnym.
Torby na r emieuiach z Water Proof i skórzane.
JEtui na mgara z rzemieniami.
Rzemienie do plnidów i wszelkie inne rekwizyta podróżne.

Pojąca niemnćej

Wielki wybór obuwia męzkiego
od złr. 4 do złr. 7.50, jakoteż damskiego i dziecinnego w różnych ga

tunkach po umiarko-anych cenach.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Polecają się łaskawej pamięci

A, Steifa Synowie.

Ksiimia EUBRYNOWIEZA i SCHMIDTA w Lwowie
przy placu św. Ducha pod 1. 10. juko glÓWIUŁ A|enCJ31| <1111 Galicji przyjmuje stale przedpłatę ua

Francuskie batystowe chusteczki z kolorowemi brzegami i czysto białe, złr. 
1.40. 1.75, 2. , 2.. 0, 3. , 3.50, 4.—, 5.— do 6.— najcieńsze za pół tuzina.

Sztuka prawdziwego płótna białego na koszule męskie, po 25 łokci wiedeńskich 
złr. 9.—, 9.50, 10.—.

Sztuka najcieńszego płótna jak skóra. najlepszego wyrobu, po 30 łokci wie
deńskich, zlr. 13.—, 14.—, 15.—, 16.- , 18.— do 20.— najcieńsze.

Sztuka płótna hoteMerskiego po 40 łokci wiedeńskich , na koszule dla dam i 
dzieci, lub nr/f^jcl, zlr. 14.50, 15, IG. 17 najcieńsze.

• )jQ sTtą^ęibió^jgskiego, holemierskiegoTTrlańdzkiego bilefeldskiego 
— i szwajcarskiego webowego płótna po 50—54 łok. wied., na 14 

i 16 koszul rudzkich, najlepszy gatunek, pierwej po złr. 22, 25, 
28. 32. 38. 43.-48. 52. 58. 65 do 120; >' kosztuje teraz
sztuka tylko złr. 18. 20, 22, 21, 28, 30, 35, 10, 
15, 50, 55, 00, 70. 8<> do 100 najcieńsze. ____ |

Znajduje się także na składzie wielki wybór płótna bez szwu na prze
ścieradła, bielizny stołowej w pojedynczych serwetach i obrusach, ręczników 
dreliszkowych i adamaszkowych, najcieńszych nakryć; stołowych w garniturach 
na 6, 12, 18 i 24 osób, prawdziwych angielskich szyrtyngów w całych sztukach, 
równie też i na łokcie barchany, drelichy kolorowe, firanki, kaftaniki i majtki, 
trykotowe i t. p. Wszystkie tu wymienione artykuły będą w porównaniu z po
wyższym cennikiem jeszcze znacznie niżej ceny sprzedawane.

Wszelkie zamówienia z prowincji będą za nadesłaniem gotówki lub za 
pobraniem pocztowem najrychlej i jak najrzetelniej uskuteczniane.

igSfT Sprzedaż trwać będzie tylko krótki czas 
i odbywa «ię jedynie w handlu płócien i bielizny 
S. KLICHA, plac Marjacki Nr. G, w domu Penthera, 
obok handlu optyka p. B o s c o v i t z. a. 2058 2—?
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fPISMO TYGODNIOWE ILLU8TR0WANE DLA KOĘIET.
honząće ’9o tydzień od roku 1865 w dwóch arkuszach wielkiego podniosłego dobra i piękna; w tym celu zapewniła sobie współWychodzące co tydzień od

formatu, nakładem księgarni Michała Gluckśberga w Warszawie.
Kilkoletnic trwanie i liczne koło czytelników wskazują nam, że dążność 

Redakcji i kierunek przez nią pismu nadany zgadzają się z potrzebami i temi 
interesami czytelników, dla zadośćuczynienia którym pismo byt swój wzięło.

Redakcja dąży zawsze łączyć z nimi nie zalegającą rubrykę sprawo
zdań i rozJibMwpz.’literatury iftR pedagogicznej, jak wiekowi młodemu po 
poświęconej; wszystko co wygłoszonem, napisanym lub dopełnionem zostaje 
w dziedzinie edukacyjnej cywilizowanego świata, Redakcja Bluszczu podaje

podniosłego dobra i piękna; w tym celu zapewniła sobie współpracownictwo

czytelnikom o ile możności najstaranniej.
Dział pisma beletrystyczny Redakcja usiłuje zrobić pomocą swoją 

w wyżej wymienionych dążnościach popierania
jusodld b IodIbs

w kopiecie wyższych pragnień

znakomitszych naszych pisarzy i pisarek.
Poezja, dramat, powieści, podróże, korespondencje z 

kraju i zagranicy skreślone przez ! B7. Anczyca, Deotymę, Lly, M. 
Unicką, Teod T. Jeża, J. I, Kraszewskiego, J. Kreniera, J. Zacharjasie- 
wieża i innych. Dział krytyki prowadzony przez K. Kaszowskiego. Prze
glądy ze społecznego życia Warszawy pióra Waci. Szymanow
skiego, Sprawozdania z dziedziny sztuki plastyeznej Wl. E. Bart
kiewicza, Rozbiory muzyczne Jana Kleczyńskiego, Przeglądy tea
tralne E Lubawskiego, Wiadomości z hygieny Dr. Dobrskiego, Wia
domości z nauk przyrodniczych stanowią w Bluszczu stałą rubrykę.

Przy tem piśmie wychodzi:

obejmujący dział robót kobiecych i gospodarstwa domowego.
Mieści on w sobie : najświeższe wzory wszelkiego rodzajn ubiorów, jako sposobOmi wykonywania krojów sukien, bielizny, robót drutowych, szydełko- 

to: sukien, okryć, czepeczków kapeluszy, robót ręcznych, oraz czesania głowy, wych, haftu białego, siatki gipiurowej i wiele robót koronkowych.
ttt > ..i., ...j.i.i.j.... —--7 w tejj5Cjg drukowanet Wzory ubiorów i robót podawane w znaneMH najliczniej! w Zagranicznych

-----  . . . ciągu roku obznajamiają czytelniczki ze modnych dzienników upowszechnionem piśmie lipskiem pod tytułem:
Wykonanie; wskazują jak najdokładniej opisy 

Osobne aHyPuły kilka razy w ciągu rc
w tekście drukowane.

BAZAR we francuskiej edycji-j. 1Ł /TfNTATTT TT T
noszącem nazwę lljlj lJ io 11 AjJuIli

jednocześnie i li tylko w BLUSZCZU ze wszystkich pism polskich są podawane.
Prenumerata kwartalna we Lwowie 3 złr., na prowincji w opasce 3 złr. 60 Cllt.

Nakładem wydawcy Bluszczu wychodzi:

PISMO ŚWIĘTE Z RYSUNKAMI G. DORE£O,
Zeszyt 84 ct., dotychczas wyszło 8 zeszytów.

Dokładny prospekt rozsyła się na żądanie bezpłatnie. Abonenci Bluszczu mają, prawo pobierania w cenie zniżonej w prenumeracię:

Dzieła J. I. Kraszewskiego i Encyklopedją powszechną Orgelbranda.
Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Biliński zdrój Szczawy.
Z powodu swej obfiitości węglanu sody (na 10.000 części wagi 30.085) zaj

muje tenże pomiędzy wszystkiemi niemieckicnii szczawiami bezsprzecznie pierwsze 
miejsce, odznacza się w skutkach swej alkalicznej działalności, podwyższa energię 
alkaliczną w krwi, przed wszystkiemi podobuemi środkami i okazuje się bardzo 
skutecznym w zgadze, kurczach żołądka, chronicznych 
katarach żołądka, w kwasach moczowych, diatazic, 
kamieniach nerkowych, w gośćcu, chroniczny m re
umatyzmie, w chronicznym pęcherzowym i płuco- 
wym katarze, przy twoi*zeuiu się kamienia żółcio
wego, zatluszczeniu wątroby w tak zwanych hemo
roidach śluzowych i skrofułach.

C. k. radca dworu Dr. Lóschner twierdzi w swoim terapeutycznym opisie 
o kwaśnej wodzie Bilińskiej jak następuje :

Porównajmy skład chemiczny rozmaitych, tak ciepłycli jakoteż zimnych po
dobnych wód mineralnych podług rozbiorów sławnych chemików z wodą kwaśną 
Bilińską, to się okaże, źe tenże pominąwszy ciepłotę, na jbliższym Jest zdro
jowi i’icliy, a nawet może bez wątpienia być postawiony na równi ze źródłem 
Vichy. Przywiązujemy do tego twierdzenia osobliwszą wagę, gdyż może nam zn- 
pełnie zastąpić wody Ticiiy, a zresztą użycie tej wody ze względu na' 
ciepłotę, może nawet zajmować miejsce przed źródłem Vichy, gdyż zawiera o 
wiele więcej kwasu węglanego. który powolnie na wolnom powietrzu się ulatnia, 
a przy ogrzaniu tej wody mineralnej skuteczność staje się jeszcze większą.

Z Bilińskiej wody kwaśnej wyrobione i z powodu skuteczności leczniczej 
w austr. farmakopei odznaczone

F^a^tilles <le tJilin
{Bilińskie ciasteczka na trawienie) 

używają się z osobliwszą skutecznością w dolegliwościach trawienia i cierpieniach 
żołądka, działają szybko w organizmie dziecinnym w skrofułach.

Wyselka w wielkich i małych pudełkach z przepisem użycia.
----- -- ■ 1858 3 -6

Jako środek domowy przez lekarzy polecony.
Wyciąg z pisma c. k. radcy dworu Dr. Lóschnera

Seidszycka woda gorzka
jako prawdziwy i czysty zdrój galicyjski nie jest do porównania z żadna 
inną tak zwaną wodą gorzką. Jest ona silnym środkiem leczniczym w rzędzie 
ciężkich i smutnych następstw chorobnych, a mianowicie, po długoletnich cierpie
niach hemoroidalnych. hypochoudrji i hysterji, podagrycznych cierpieniach, skro
fułach i slabościech glistowych, a przytem ma tę zaletę, że pomimo swej działal
ności doraźwej, nie oddziaływa w niczem na najdelikatniejszy organizm.

31. F. L. Iiidustrie-Direction in Bilin (Bohmen).

Do uskutecznienia wysyłek do wszystkich miast w kraju 
Ii zagranicą poleca się

August Schellenberg we Lwowie.
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Z drukarni ,Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


